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Rok 1884. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Pretumerata wynosi: 


NOWA. 


| rocznie: || półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 
Na prowineyi. z przesyłką pocztową . | 24 zł. w. a. || 12 zł. w.a 2 zł. w. 8. złr. — ot. 
W Państwie Niemieakiow - - - . |38 n „n (14 - - T, à 
W miejsa . . s34- > + . « | 30 n kaeuj „| 5» we" 808 - 
Do Włoch, Francyx Angli. Belgii, | | | al |: 
Cswajcaryi, Tydi i innych krajów || 32 „ „116, „ E an 03 » N 


Pojedynczy numer kseztuje 10 oentów, z przesyłką pocztową 12 oontów. 
Prentwmerutę przyjmuje się tylko zn cały miesiąc. 


Listy pienięćzmi | przekasy pieniężne na prenumeratę i 
gó ; WE 
"Gać aia podiegajs opłacie pocztowej — Listów wiefrunkowanych nie przyjmuje się 


EBgkopismów nadsyłunych Bedakcya nie zwraca. 
Adres Redakey! i Administraeyi — Ulica św. Jana Nr 18. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów o rychłe odnowienie przedpłaty, któ- 
ra wynosi: A 

Z odnoszeniem do domu: 


Miesięcznie 1 złr. 80 ct. 2 złr. 10 ct. 
Kwartalnie e 5 m — a 5 n 90 » 
Półrocznie 10 „ — , 11 „ 80 , 


Rocznie . . 80 „ — „ 38 , 60 , 
Z przesyłką pocztową w Kraju i Monarcha: 


Miesięcznie . 2 złr. 
Kwartalnie . . 6 , 
Półrocznie 12% 
Rocznie 24 , 
W Państwie Niemieckiem: Za granicą w ogółe” 
Mies «cznie 3 złr. | Miesięcznie 3 złr. 
Kkw-ralnie + 7 „ | Kwągalnie . 8 , 
Połrocznie 14 „ |.półrocznie 16 , 
28_—= || Rocznie 82 , 


Rocznie . . 

Prenumersie-prźyjmuje się tylko za cały mie- 
sige >=Zrenumeralię przysyłać należy prackasamt 
pocstowemi pod adresem: Admainistracya 
Nowej Reformy, Kraków, ul. Ś. Jama 
Nr. 18. 

Miejscowi prenumeratorowie mogą 
składać przedpłatę na Nową Reformę albo w Ad- 
ministracyi, albo w Agencyach wymienionych 
w nagłówku. 

Tylko Administracya urządza przesyłkę Nowej 
Reformy do domu pod wskazanym adresem. 

Nowiprenumeratorowie otrzy- 
mają początek powieści „Motory 
życia“ przez Autora „Marzycieli*. 

Zwracamy nwagę PP. Kupców, Prze- 
mysłowców i Rękodzielników na „Prze- 
wodnik adresowy“, zamieszezony 
na ostatniej stronicy pisma, w którym 
codziennie ogłaszamy ich firmy i adre- 
sy. Kto pragnie, aby firma jego w Prze- 
wodniku była ogłoszona, zgłosić się zechce 
do Administracyi Nowej Reformy, ulica 
św. Jana Nr. 13 na dole. 


Rok 1883. 


IV. 


Od wypadków w ziemiach polskich pod zabo- 
em rosyjskim i pruskim, przechodzimy obecnie 
o spraw galicyjskich. 

W Stosunku kraju naszego do monarchii rok 
ubiegły żadaej nie przyniósł zmiany Zawsze je- 
BZCze Nasze poselstwo w Wiedniu, nasi ministro- 
wie rodacy, wogóle nasi czynni politycy zajmują 
tam Blauowjsko bardzo wpływowe poty, póki 

je chodzi o sprawy kraju naszego. Jesteśmy 
sżnym i peważnym czyunikiem rządowym w 
ustrji, podporą dzisiejszego systemu, głos nasz 
v wielu sprawach rozstrzyga, — ale gdy tylko 
hodz! o życzenie kraju, o uczynienie zadość isto- 
nym jego potrzebom, o wysłu'hanie głosu Sej- 
ou dającego Wyraz tym potrzebom: jakaś vis 
maju nas powstrzymuje, stanowczego kroku u- 
čji Miw poZwyja, i wszelkie nadzieja uzyska- 


~ pis czegoś dla kraju rychło się rozpraszają. Za- 


czął się rok 1883 i skończył tem, że wszystkie 
dzienniki polskie w Galicyi przepełnione skarga- 


— 


9 do Adminietracyi Nowej Reformy w Krakowin — Listy reklamacyjne nieopieczę- 


ogroszenia (inseraty) uprasza się nad- 


mi na centralizacyę kolejową, na niesłychane Za- | należy, że była ona pierwszą w nowym składzie 
niedbanie kraju pod względem regulacyi rzek, |Sejmu, i że formacya stronnictw jeszcze zupeł- 
na nieusunięte dotąd a z fałszywej oszczędności |nie dokonaną nie jest, Może druga część sesji 
wynikłe niesłychane niedostatki w naszem sądo- |będzie płodniejszą, zwłaszcza, że odroczenie Sej- 
wnictwie i t. p. Słowem: w oczach Świata ucho-|mu zamiast zamknięcia go, ułatwi czynności. 
dzimy zawsze Za Benjaminka rządu hr. Taaffego, | Na polu prac ekonomicznych zaznaczył się rok 
który niczego nam odmówić nie może, gdy w i- ubiegły pożyczką krajową i wprowadzeniem w ży- 
stocie rzecz się ma przeciwnie, bo ten rząd jest|cie Banku krajowego. Powodzenie subskrypcyi 
naszym Benjaminkiem, któremu my nie odmó- | na potrczię w kraju samym, takie, iż zapisano 
wić nie możemy, a wszystko wybączamy. Ztąd |więcej niż było potrzeba — jest niewątpliwie bar- 
też nasza stara litania życzeń kraju, od tylu lat|dzo pomyślnym objawem Co do Banku — wolimy 
jednakowa, i w roku ubiegłym nie zmieniła się| na razie jeszcze zachować milczenie. Wdawać się 
i żadne z życzeń z niej nie spadło, jako już|w krytykę pierwszych czynności a raczej nieczyn 
spełnione. + ności jego, byłoby dziś spóźnionem — mówić 
Bądźmy jednak sprawiedliwymi. Jeden bo-|o skutkach zmiany w kierownictwie, jaka osta- 
wiem wyjątek od tego cośmy powiedzieli uczy- |tniemi czasy zaszła, byłoby przedwczesne. Zmianę 
nić trzeba. Jest nim skrome bardzo rozszerzenie |tę uważamy jako bardzo pomyślną, spodziewamy 
autonomii naszej pod względem spraw szkolnych. |się, że umożliwi ona naprawę początkowych nie- 
Nowela szkolna, która w pierwotnej swej formie |małych błędów, ale poza wyrażenie tej silnie uza- 
była bardzo dla kraju naszego niebezpieczna — |sadnionej nadziei, obecnie wychodzić nie możemy, 
uległa potem zmianie, dozwalającej Sejmowi w ra- | Spodziewamy się, że wkrótce fakta pozwolą 
mach państwowej ustawy szkolnej nieco Swobo-|nam powiedzieć o tem coś więcej. 
dniej się poruszać niż wprzódy. Nie jest to je-| Obok zmiany składu Sejmu — ważnym w ży- 
szcze to wszystko, czego pod względem ustawo-|ciu polityeznem Galicyi wypadkiem była zmiana 
dawstwa szkolnego kraj się zawsze domagał — |w osobie namiestnika. Powitaliśmy nowego na- 
jest w każdym razie pewien krok naprzód. A za-| miestnika sympatycznie — a w prawdziwie oby- 
wdzięcza go się temu, że poselstwo nasze raz |watelskim duchu, jaki wiał z jego okólnika do 
przecie postawiło się dość ostro, rozwinęło pe-|starostów i z pisma do prezesów Rad powiato- 
wng energię i zapobiegliwość, umiało stawiać |wych , czerpaliśmy otuchę, że fakta usprawiedli- 
warunki. Przekonano się w tym wypadku, iż|wią w zupełności to sympatyczne przyjęcie. — 
w ten sposób postępując, można przecież coś| Wszakże i tu musimy powiedzieć: czekajmy. Pan 
uzyskać. Jest to środek, którego nie można! Zaleski wprawdzie jako wiceprezydent zdawna do 
zawsze i do każdej sprawy używać, ale gdy cho-|rządzenia przywykł — ale w każdym razie innem 
dzi o kwestye ważne — użyć go można skute-|jest stanowisko pierwszego urzędnika w biurze 
cznie. namiestnikowskiem, a innem namiestnika. Cze- 
W wewnętrznych sprawach krajowych pano-|kamy więc faktów — ale nie możemy zamilezeć 
wał w ubiegłym roku ruch dość ożywiony — |ubolewania, że właśnie za rządów p. Zaleskiego 
a to głównie skutkiem wyborów do Sejmu. |zaczął od Wiednia wiać wiaterek reakcyjny, i nie 
i pierwszej sesyi reprezentacyi kraju w nowym |był bez wpływu na postępowanie władz galicyj- 
składzie. O jednem i drugiem pisaliśmy w Swo-|skich. Znane są czytelnikom naszym fakta, w któ- 
im czasie obszernie. Wybory usunęły zupełnie|rych władze dawały ustawom tłumaczenie z du- 
z Izby sejmowei dawnych przewódców Rusinów, |chem swobód konstytucyjnych niekoniecznie zgo- 
reprezentantów partyi, którą fałszywie nieraz na- |dne, a zatwierdzone przez namiestnietwo wygna- 
zywają staroruską, bo ona przedewszystkiem nie|nie ks. Kruszki, o którem tyle już razy pisaliśmy, 
była ruską. Weszli ludzie nowi, a między nimi|i fakt zupełnego milczenia sfer oficyalnych, 
i tacy, którzy głośno, ostentacyjnie wypierają się| pomimo że w sprawie tej całe dziennikarstwo 
dróg i celów św. Jura. W rok po słynnym Nau-|krajowe jednego było zdania — jest niemiłą pod 
mowiezowskim procesie — taki wynik wyborów | koniec roku chmurą na horyzoncie naszych sto- 
można istotnie nazwać bardzo pomyślnym, i chy-|sunków. Odwróćmyż od' niej wzrok do jaśniej- 
ba na tem tylko ubolewać należy, że Rusini od|szego obrazu — a taki spostrzegamy zawsze, ile- 
ów. Jura zupełnie niezależni nie weszli w więk-|kroć życie galicyjskie popłynie szerokiem kory- 
szej liczbie. tem polskiem. Taką chwilą była uroczystość ju- 
Wybory sejmowe silniej niż kiedy utwierdziły | bileuszowa w Krakowie, a zwłaszcza ta jej część, 
antagonizm, jaki w dawnej prawicy sejmowej |kiedy chłop ruski znalazł się obok mazurskiego 
powstał w r. 1881 — i gdy zresztą wszędzie|i wspólnie składali wieńce na grobie bohater- 
odbywały się one bardzo spokojnie. to w okrę-|skiego króla Polski i w serdecznym uścisku zgodę 
gach, w których była sposobność do objawienia | zaprzysięgali. Niech skeptycy co chcą mówią o 
tego antagonizmu. szła walka zacięta. Koterya te- | podolsnych objawach uniesienia — my wierzymy, 
ki Stańczyka wyszła z tej walki pokonana —|że w chwili takiej pada na serca i umysły ludz- 
i jest to niewątpliwie jeden z niewielu pomyśl- |kie jakieś ziarno zdrowe, święte, które przyjąć 
nych wypadków ubiegłego roku. Skutkiem tego się musi i niewidocznie ale pewnie rozkrzewiać 
zmienić się musiały stosunki w Sejmie. Zamiast jsię będzie, aż wyda swoje owoce. Ta jedna chwila 
dwóch odcieni do obozu konserwatywnego, której więcej nam warta — aniżeli wiele naszego „pra- 
nieraz Ostro Się Ścierały, został się tylko jeden,|cowitego próżniactwa*, w którem tak wiele robi 
reprezentowany przez p. Grocholskiego i P odola-] się tylko uł aliquid fecisse videatur. 
ków, którym Stańczycy poddalisię na łaskę 1 nie- 
łaskę. Ta zmiana stosunków w Sejmie, i zajęcie] ` 
o wiele silniejszego niż w przódy stanowiska przez 
centrum sęjmowe — nie wpłynęły jednak silnie Czas czwartkowy oświadcza, z powodu nade- 
na samo czynności Sejmu, które poszły prawie |słanego nam artykułu, że „ton tego artykułu i 
zupełnie dawnym, powolnym i bardzo nieśmia- | zastosowana w nim metoda polemiki, zwalnia go 
łym trybem. Nie była ta Besya bez owoców — |od dania mu odprawy“ — a mimo to polemizu- 
ale też i nie ziściła w zupełności pokładanych |je dalej. W rozwlekłym wywodzie stara się prze- 
w niej nadziei — co zresztą i temu przy bisać | aae czytelników, że $ 16 ustawy zasadniczej o 
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REFORMA _ 


Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : Aduinistracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
mejejacową: Administrzcya Nowej Reformy, — Magazyn nowości F, A. Grigara, — Han- 


przy ulicy rodzkiej i Ladwióskiego 
stracya za opłatą od miejs=a wiersza 


dał Nowakowskići w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J. Bajers 


w Rynku. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
drobnem piamem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy 


następny raz po 5 cent. Nadesłarie (aa 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia de „„Reformy** (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się z cenę ł złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent 
od 1^) egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
prnekazem pocztowym. — Qgłoszenia I prenumeraię przyjmują: We Lwowie Ag. „No- 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W 
i Kamila Bauma; — W kłzeszaewie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśla han- 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnik L. Gileczka ; — W Wiedniu 
p. Hanseurtein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyle 
1 Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbaatei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 


Tarnowie handle: J. Delong- 


nachium i Norymberdze.) W Paryżn Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augpstina 


reprezentacyi państwa rzeczywiście ogranicza pra- 
wo petycyi, i nie dozwaia na takie petycye, któ- 
re są instrukcyą i krępują swobodę działania po- 
słów. Że zaś brzmienie $ 16 — jak wykazał 
autor nadesłanego nam artykułu — nie nadaje 
się do tej interpretacyi, powiedziano tam bowiem 
tyłke, że „posłom nie wolno przyjmować instruk- 
cyi* przeto wywodzi ten swój wniosek już nie 
z tekstu konstytucyi, ale z „zasadniczych pojęć 
konstytucyjnych*. Otóż przedewszystkiem musimy 
zaprotestować przeciw takiej metodzie. Według 
najprostszych, każdemu słuchaczowi pierwszego 
roku prawa znanych zasad interpretacyi ustaw — 
rozstrzyga naprzód tekst ustawy, a dopiero 
gdyby to nie wystarczało, tj. gdyby 
tekst był niejasny, trzeba sięgać do dalszych 
środków interpretacyjnych. Tutaj tekst jest naj- 
zupełniej jasny: „Posłom nie wolno od swoich 
wyboreów przyjmować instrukcyj* a słowom tem 
bezwarunkowo nie można podsuwać myśli, że 
zgromadzeniu publicznemu nie wolno uchwa'ić 
petycji. 

Ze poseł powinien mieć swobodę działania, że 
dobór środków działania do niego należy, że u- 
znaniu jego musi być pozostawionem, czy ma 
aiąd popierać lub też poparcia swego mu odmó- 
wić — to wszystko prawda. Ale to wszystko nie 
jest tu decydującem. Petycya bowiem, pr oś- 
ba, — Die jest zupełnie krępowaniem swobody 
działania posła, a tem mniej jest instrukcyą. = 
Gdyby zgromadzenie wyborców uchwaliło: 
„Jeżeli nasz poseł nie odmówi rządowi swego 
poparcia, to utraci nasze zaufanie i narazi się na 
wotum nieufności“ — taka, ale dopiero taka u- 
chwała, byłaby presyą, byłaby instrukcyą, krę- 
pującą swobodę działania posła. Jeżeli zaś poseł 
otrzyma petycyą, zaopatrzoną choćby najliczniej- 
szemi podpisami, ma w tem tylko wyrażone Ży- 
czenia tych, którzy są podpisani, ale jeszcze 
bynajmniej nie polecanie jakieś, nie i nstru- 
kcyą od swego ciała wyborczego. Je- 
żeli Czas dalej rozróżnia między petycyami, 
wskazującemi cel, do którego poseł ma dążyć, 
a takiemi, które mu wskazują środki, i pier- 
wsze uznaje jako uprawnione, a w drugich widzi 
presyę i instrukcyę — to jest to rozróżnie- 
nie zupełnie dowolne i niezem nie uzasadnione. 
Bo charakter instrukcyi nie na tem polega, że 
ona wskazuje środki, ale na jej formie. i na 
tem, czy ten kto ją daje, ma do tego prawo i 
władzę. Weźmy przykład: Między Austryą a 
Franeyą toczą się rokowania cłowe, rząd austrya- 
cko-węgierski poleca swemu wysłannikowi, aby 
starał się o zniżenie cła od wina węgierskiego. 
To jest instrukcya. Węgierscy producenci 
wina, proszą swego rządu, aby to zniżenie cła 
wyjednał i użył do tego najbardziej stanowczych 
środków — to jest petycya. Ponieważ nie ma- 
ją prawa dawać rządowi instrukcyj — więc go 
proszą. Czyż ta prośba jest nieuprawnioną? Czyż 
traci ona cechę prośby przez to, że treść jej 
jest taka sama jak owej instrukcyi, i że mówi 
także o środkach? Rząd może nie przychylić się 
do takiej prośby — tak samo jak w danym wy- 
padku mogą posłowie nie spełnić życzeń, w pe- 
tycyi zawartych. Ci co wnoszą tę prośbę, nie 
mogą ani rządu, ani w drugim wypadku posła 
zmusić do jej wykonania, a skoro tak. to o in- 
strukcyi ani tam ani tu mowy być nie może. — 
Poseł ma prawo swobodnego działania, ludność 
ma prawo petycyonowania, w artykule XI usta- 
wy o powszechnych prawach obywateli kategory- 
cznie uznane w słowach: „Prawo petycyi 


ludności najwyższym nierozsądkiem, gdyby w myśl 
wywodów Czasu sama dobrowolnie prawo to 
swoje ścieśniała. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że minister- 
stwo skarbu poleciła krajowym dyrekcyom 
skarbu. aby od stowarzyszeń wszelkich kategoryj 
zażądały przedłożenia statutów tudzież wykazu 
stanu majątku oraz dochodów i wydatków ro- 
cznych. 

(elem tego ma być jakiś nowy projekt opo- 
datkowania stowarzyszeń, a mianowicie chodzi o 
opodatkowanie rocznych zwyżek do- 
chodów stowarzyszeń. Nie znając projektu 
oczywiście trudno wydać z góry sąd jakiś, Wszak- 
że nie możemy zataić pewnego zaniepokojenia, 
jakie ta wiadomość wywołać musi. Stowarzysze- 
nia zarobkowe, mające na celu zysk człon- 
ków, są już opodatkowane, sprawa ich opoda- 
tkowania była przedmiotem długich i żywych 
rozpraw, i sądzimy że przynajmniej na dłuższy 
czas trzeba stan rzeczy pozostawić niezmieniony, 
bo nic gorszego jak ezęste zmiany w opodatko- 
waniu, do których instytucye takie oczywiście ca- 
łą swą gospodarkę stosować muszą. Co do innych 
stowarzyszeń, to niech nam będzie wolno wyra- 
zić nadzieję, że p. minister Dunajewski nie 
zechce opodatkowywać stowarzyszeń, które mają 
cele humunitarne, naukowe, oświaty i t. p. Sto- 
warzyszenia te małemi zwyżkami tworzą kapita- 
liki zakładowe, których dochody nie rozdzielają 
się między członków, ale obracane bywają na 
cele stowarzyszenia, więc znowu na cele huma- 
nitarne i oświaty. Czyż i to ma być opodatko- 
wane — co obywatele ofiarnie składają na 
cele dobra publicznego? Spodziewamy się — że 
się to nie stanie. 
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Głos rosyjski o unitach, 


W jednym z ostatnich numerów Petersburg- 
skija Wiedomosti zamieściły artykuł wstępny o 
unitach podlaskich następującej osnowy : 

„Mówiliśmy niedawno — powiada wzmiankowa- 
ny dzienqik — o kościele unickim w Galicji z po- 
wodu znanej apelacyi Naumowicza do papieża. 
Dziś zabieramy głos we własnej kwestyi 
unickiej. Dawni unici Chołmskiej Okłasti zje- 
dnoczy wszy się z cerkwią prawosławną, zaczynają 
dziś od niej odpadać. Fakt ten nie da się zaprze- 
czyć. Zjednoczenie to w r. 1875 chełmskich uni- 
tów z prawosławiem, było aktem niezmiernego 
znaczenia. Powszechnie mniemano, iż akt ten 
zadał ostateczne a zabójcze ciosy propagandzie 
łacińskiej, szerzonej bezkarnie w kraju od wie- 
ków rosyjskim a więc i prawosławnym. Niestety, 
wrogowie sprawy rosyjskiej jeszcze przed 1875 
rokiem, a tem bardziej w późniejszym okresie 
usilnie pracowali nad zniszczeniem błogich skut- 
ków zjednoczenia. Przy załatwieniu kwestyi wło- 
ściańskiej po powstaniu 1863 r. rząd rosyjski 
przedewszystkiem miał na celu swobodny rozwój 
samorządu gminnego. Podporządkowanie wszyst- 
kich warstw społecznych — od chłopa aż do 
butnego magnata — jednej władzy gminnej miało 
na celu osłabienie szkodliwego wpływu ma łud 
szlachty i duchowieństwa. Ohciano nadto w ro- 
syjskim Zabużu zupełnie oddzielić element rosyj- 
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— Nie uwierzysz, panie hrabio — rzekł do Alfreda 
podchodząc — jak wszyscy jesteśmy uszczęśliwieni tym nie- 


„spodziewanym a tak pożądanym rzeczy obrotem. Za życia 


poprzedniego księcia musieliśmy robić, co kazał, mam atoli 
nadzieję, że za to nie zachowaaz hrabio do mnie żalu 
w swojem sercu wspaniałomyślnem. 

„Altred oczy przecierał. [Tymczasem dyrektor więzień 
mówił do Iwona: 
— Gdyby tak odemnie było zależało, byłbym pauów 
sam zaraz uwolnił, ale musiałem czekać na rozkazy... Z tem 
wszystkiem mam nadzieję, że się panowie nie będziecie na 
mnie uskarżaji Cokolwiek było w mojej mocy, czyniłem, 
żeby wam ulżyć i nikt bardziej, niż ja, z całą moją rodziną 
nie bolał nad losem takich szlachetnych młodzieńców. 
<= „Wiesz co, dyrektorze — odrzekł Alfred — w gło- 
wie mojej taki chaos, że myśli nie mogę zebrać.... Co się 
stało nieboszczykowi księciu? Zkąd się wziął tak nagle 
książę Jerzy ? Wszak przebywał za granicą ? 

„, — Nieboszczyk książę miał już poprzednio kilka ata- 
ków apoplektycznych, co jednak utrzymywaliśmy w taje- 
imniey... Wezoraj wieczór wszczęły się na ulicach niepo- 
rządki, sumienie nakazuje mi tu wyznać, że całe miasto 
oburzyło się na wiadomość, iż książę podpisał na panów 
Wyrok Smiećci. Ja sam nie byłbym przedtem dał wiary, że 
Panowie jesteście tak kochani, wielbieni prawie... 

— Zapomnij o nas, dyrektorze! — przerwał Alfred. 
"= Otóż, jak powiedziałem , nieporządki były dość 
alkie, Książę cheist już; nawet miasto bombardować, le- 
ma. go od tego Odwiódł, zapewniając, że niebezpieczeń- 
i nie ma żadnego. Wtedy on, aby się upewnić, czy mó- 
a ig, posłał jednego | ze swych najzaufańszych adju- 
robotaika wmięszawszy Się gdzieś niepotrzebnie w tłum 
ików, dostal tak kamie | iem, że go całego krew oblała. 


Gdy wrócił z raportem, książę ujrzawszy go krzyknął, za- 
chwiał się i padł na ziemię. 
Więc to jeszcze w nocy nastąpiło ? 

— Przed samą północą. Roztropność nakazywała aż 
do przyjazdu następcy tronu ukryć wszystko w tajemnicy. 
Ponieważ młody książę znajdował się już nad granicą, przeto 
wezwaliśmy go telegratem. Dziś rano, robiąc dwanaście mii 
na godzinę, był już w stolicy. Wtedy dopiero jedne strzały 
zapowiedziały śmierć ojca, drugie — wstąpienie. natron syna. 
A pan — wtrącił Iwo —— zwracające się do dyre- 
ktora więzień — nie byłeś nawet łaskaw uwiadomić nas 
o tem. 

— Straciłem głowę. ..ale przepraszam, bardzo prze- 
praszam. ... h 

Urzędnicy usprawiedliwiali się jeszcze jak mogli i ka- 
żdy więźniów do siebie zapraszał. Alfred podziękował, tem 
się zasłaniając, że chce jeszcze godzinę spędzić z przyja- 
cielem w dotychczasowem mieszkaniu, potem uda się pro- 
sto do domu. 

Gdy z Iwonem sam na sam zosiał, wzruszenie długo 
tłumione wybuchnęło gorących łez kaskadą i on padając 
przyjacielowi na szyję, zawołał : 

I niech kto mówi, że Boga nie ma! 

— W tejże chwili Iwonowi przyszły na myśl słowa, 
które O. Sebastyan wypowiedział za pierwszą w więzieniu 
bytnością. 

— Nikt z nas nie wie, do czego ga Bóg przeznacza! 
Ja pójdę się modlić za ciebie. 

Czyżhy ten Bóg w rzeczy samej był na niebie i czyżby 
modlitwą można zjednywać sobie jego miłosierdzie ? — my- 
ślał Iwo. 

Gdy nasi przyjaciele z więzienia wychodzili, niezmierny 
tłum złożony z osób różnego stanu i wieku, tłoczył się u 
bramy, by ich zobaczyć i powitać. Każdy chciał być pierw- 
szy. Scisk był tak wielki, że straż policyjna z największym 
tylko wysiłkiem utrzymywała jaki taki porządek. j 

Tam, gdzie tłum stał w masie najbardziej zwartej, 
widać było postać kobiecą olśniewającej urody, która przez 
służącego wspierana, usiłowała naprzód się wysunąć. Roz- 
suwająe drobnemi rękami najbliżej“ stojącyeh, posuwała się 
zwolna naprzód, jak wioślarz, gdy go fala rozhukana od 


brzegu odrzuca. W tych zapasach kapel usz spadł jej z głowy, 
a wiatr rozwiawszy jasne warkocze, okrył niby płaszczem 
złotym jej twarzyczkę piękną i szlachetną, podobną do twa- 
rzy tak wątłej a zarazem tak silnej Beatrycy, którą Guido 
Beni, podpatrzywszy w więzieniu , przelał ną nieśmiertelne 
swoje płótno. . , 

— Ustąpcie się! Ustąpcie! — dały się słyszeć głosy. 

— Ustąpcie się! To jego siostra! — inni zawołali. 

Tłum rozsunął się w prawo i lewo, ona zaś reszty 
sił dobywając, ruchem gwałtownym naprzód się rzuciła. 

— Alfredzie ! 

— Alino! 

Z temi słowy padli sobie w objęcia. 

., Tymczasem tłum wznosił gorące okrzyki na cześć wię- 
źniów, ojczyzny i księcia. Radość była ogólna — nadzieja 
na każdej twarzy jaśniała. 

„Iwo postępując tuż za przyjacielem i widząc, z jaką 
radością siostra biegła na jego spotkanie, dziwnie żałośnego 
doznał wrażenia. Alfred miał więc kogoś, co go kochał i 
spieszył powitać; — on przeciwnie, był sam, jak palec. Na- 
próżno wodził okiem po tym gęstym i licznym tłumie. 
Chociaż tu i owdzie ukazała się jakaś twarz więcej mu 
znana, przecie nigdzie takiej nie ujrzał, o którejby był 
przekonany, że na jego widok łzami się zaleje. Bądź eo 
bądź, ci ludzie, jakkolwiek mu życzliwi, byli mu obey, a 
Iwo, więcej może niż kiedy, pożądał w tej chwili serca i 
uczucia. Długiem więzieniem znużony, okropnemi wraże- 
niami przybity, o! jak gorąco pragnąłby teraz spocząć przy 
sercu, któreby go wysłuchało, zrozumiało i ciepłem swojem 
ogrzało ! 

Ale takiego nie dostrzegł. ... 

— Iwonie! — usłyszał głos przy sobie i ktoś go za 
rękę chwycił. 

— A to ty Tomku!.. Poczciwy mój Tomek! 

W rzeczy samej był to Tomek; obok niego stali Ho- 
lofernes i inni robotnicy z Wydmisk. Wszyscy mieli twarze 
rozpromienione. 

„— My już trzeci dzień nie robimy — Tomek prze- 
mówił — i gdyby stary książę nie był umarł szezęśliwie , 
dziś w nocy nietylko cytądelę, całe miasto bylibyśmy w po- 
wietrze wysadzili | 


— Cicho, Tomku! Jeszcze gotów kto usłyszeć | 
.., = A niech sobie słyszy ... przecie teraz będziemy 
mieli konstytucyę. Wszak nieraz zapewniałeś nas Iwonie, żę 
jak książę Jerzy na tronie zasiądzie, to wtedy otrzymamy 
wolność zupełną. 

— Spodziewam się tego. ... 

— Skore tak, więc wiwat Iwo! Wiwat Jerzy I! 

Tłum okrzyk powtórzył, a wiatr poniósł go na rzekę, 
na miasto, na kraj cały. 

„— Alino, ty sama? — zapytał Alfred, ochłonąwszy 
po pierwszem wzruszeniu. Gdy to mówił, wzrok jego biegł 
na koniec tłumu, gdzie stał powóz odkryty. 

— Sama. ... Irena nie mogła przyjechać ... 
powiem ci dla czego.... 

— Ale Irena zdrowa ? 

— Zdrowiusieńka ... lecz zaszły tam rzeczy, dla któ- 
tych zostać musiała. My jednak pojedziemy teraz do siebie 
i dopiero później wybierzemy się do Raju. 

— Pozwolisz Alino, że Iwona do mas zaproszę, bo 
gdzież on się teraz podzieje.. .. 

— Jak możesz nawet pytać o to, Alfredzie! Czyż 
wspólność poświęcenia i nieszczęścia nie zrobiła go twoim i 
moim bratem? 

Iwo tymczasem, otoczony z wszystkich stron przez ro- 
botników, musiał odpowiadać na najrozmaitsze zapytania i 
święcie przyrzekać, że o nich nie zapomni. Była chwila, 
że chcieli go na ręce pochwycić; ledwie z największem wy- 
sileniem temu się oparł. Niemało też miał kłopotu i sam 
Alfred, nim ich przekonał, że Iwo musi teraz do niego pD- 
jechać, Poczeiwi robotnicy chcieli go koniecznie z sobą za- 
brać. Dopiero wtedy ustąpili, gdy im Iwo przyrzekł uro- 
czyście, te niewątpliwie wieczorem przyjdzie do nich na 
pogawędkę. 


w domu, 


więc o dziewiątej u Mateuszka! — Tomek krzy- 


knął. — Zastaniesz nas tam do jednego. 
— Bądźcie pewni, że przyjdą! — odpowiedział. 
(C. d. n.) 
— rwr 


3 Nr. 5. 


rosyjski od ucisku polskiego. Dla zapewnienia 
przyszłości dla tego systemu, zrobiono włościan 
urzędnikami gminnymi — przez co administra- 
cyę wiejską wyrwano z rąk obywateli ziemskich 
i oddano ją w ręce wójtów, sołtysów i ich po- 
mocników. Łatwo pojąć, jak wielkiego znaczenia 
były te środki, zwłaszcza w gminach z ludnością 
unicką lub mięszaną. Spodziewać się bowiem było 
można, iż władza wybrana z łona ludu wiejskie- 
go ułatwi szczere i niewątpliwe objawienie się 
sympatyi ludności dla cerkwi prawosławnej. Rzecz 
dziwna jednak i niepojęta, iż na urzędników 
gminnych wybierano włościan nieudolnych, lub 
moralnie podupadłych. Gdy wójtami porobiono 
osławionych pijaków, łapowników lub powszech- 
nie znanych idyotów, władza gminna straciła 
wszelki urok w oczach samego ludu, a przez to 
samo zdyskredytowaną została idea rosyjska, któ- 
rej propagatorami miały być właściwie owe or- 
gany władz gminnych. 

„Zdawało się na pozór, że zjednoczenie z cer- 
kwią prawosławną w r. 1875 było ostatniem sło- 
wem w męczeńskiej walce o narodowość i religię 
w Zabużskim kraju. Niestety stało się wprost 
przeciwnie. Tak naprzykład kary (sztrofy) w y- 
znaniowe nakładano na tych, co u popów 
spełniali obowiązki religijne. Powrót unitów na 
łono kościoła katolickiego, stał się celem propa- 
gandy łacińskiej i ku temu skierowano najlepsze 
siły. W kraju zjednoczonym w parafiach sasia- 
dujących z unickiemi parafiami, osadzano księży, 
odznaczających się życiem moralnem, wymowę i 
stałością przekonań, wskutek czego porównanie 
z duchowieństwem prawosławnem, było dla tego 
ostatniego bardzo niepochlebne. Pierwsze trzy 
lata przeszły jeszcze jako tako i w zjednoczonych 
parafiach wszystko jak gdyby wchodziło na tor 
właściwy: nabożeństwo w cerkwiach odprawiało 
się bez żadnych smutnych wypadków, zapisy me- 
trykalne prawie bez przeszkód się odbywały. Dzi- 
wnym jednak zbiegiem okoliczności pierwsze wro- 
gie dla prawosławia objawy, wypadły jednocze- 
śnie z rosyjsko-turecką wojną. Propaganda potra- 
fiła zużytkować wojnę z ogromną zręcznością 1 
to tak dalece, iż zaczęto się obawiać skażenia 
nietylko religijnych, ale nawet politycznych po- 
jęć ludności rosyjskiej, l 

„Wojnę turecko-rosyjską, opowiadano ludowi, 
rozpoczęto za prześladowanych unitów. Sułtan 
turecki przyjął unię i wskutek gorliwości dla na- 
szej religii z rozkazu papieża wypowiedział Ro- 
syi wojnę, która dopiero wówczas się skończy, 
gdy Rosya zdecyduje się na warunki, podane jej 
przez Tureyę i Europę, to jest na przyjęcie unii. 
Wieści te puszczano z wieiką gorliwością i zrę- 
cznością. Propaganda dobre robiła interesa. W gub. 
siedleckiej między byłymi unitami pojawili się 
agitatorowie, którzy odciągnęli lud nietylko od 
prawosławia, lecz od wszystkiego rosyjskiego, na- 
wet od ojczystego języka — od wszelkiego związ- 
ku politycznego z Rosyą. I dopiero żołnierze po- 
wróceni do domów po skończonej wojnie zdołali 
przekonać lud, że sułtan bynajmniej nie wypo- 
wiadał wojny za unię.* 

Tyle Petersburgskija Wiedomosti. Ogół nasz 
zna bardzo dobrze historyę osławionego wossOje- 
dinienia uni z prawosławiem, nie potrzebujemy 
przeto wykazywać steku fałszów nagromadzonych 
w powyższym artykule. Rzucamy tylko kilka po- 
bieżnych uwag. 

Qatatnie najsroższe prześladowanie unitów pod- 
laskich i chełmskich rozpoczęło się jeszcze w r. 
1866 i trwa dotychczas. W tym siedmnastoletnim 
okresie prześladowczym odróżnić można kilka wy- 
rażnych taz. Naprzód rząd rosyjski zajął się tak 
zwanem oczyszczeniem z latynizmu cerkwi uni- 
ckiej, zapewniając przez swe organa, że o przy- 
łączeniu do prawosławia nie ma mowy. W cer- 
kwiach unickich zabroniono śpiewania pieśni pol- 
skich i udzielania nauk kościelnych w języku pol- 
skim. Następnie zabrano się do niszczenia orga- 
nów i zmuszania ludności do przyjęcia prawosła- 
wia. Jakimi sympatyami do cerkwi prawosławnej 
pałała ludność podlaska, historya męczeństwa te- 
go bohaterskiego ludu aż nadto dowodzi. Pierwsi 
ci nowożytni bojownicy z ludu ruskiego za ideę 
polską zawarli z nami pacta conventa i zapieczę- 
towali ten sojusz krwią swą na polach Pratulina 
i Drelowa. Ludność stosunkowo dość zamożną 
rząd rosyjski kontrybucyami zrujnował do szczę- 
tu. 310 unitów wygnano z gniazda rodzinnego 
na stepy chersońskie. Jaka zaś to była ludność, 
dał świadectwo o tem w Jużźnom Kraju Rosya- 
nin baron Korff. O jakiejkolwiek intrydze lub 
propagandzie, rzecz prosta, nie może być mowy. 
Rosyi wolno zakładać bractwa prawosławne, O 
których korespondenci różnych dzienników ro- 
syjskich wyraźnie piszą, iż celem ich ma być 
propaganda prawosławia w 8%81ə- 
dniej Galicyi. Gdyby byli unici, nie byłoby 
owych bractw ; dlatego dziwić się należy, iż nikt 
w obrębie swoich granie nie podniósł głosu w 0- 
bronie unitów podlaskich i chełmskich. Na wy- 
bory gminne nie wpływała ani szlachta, ani du- 
chowieństwo. Jeżeli wybory wypadły niepomyśl- 
nie dla sprawy rosyjskiej, to niech Peterso. Wie- 
domosti obwiniają © to prawosławie, które tylko 
zdemoralizowane jednostki na swą stronę przy- 
ciągać umie. Nieprawda jest, ażeby osoby wy- 
pełniające ściśle obrządki prawosławne były ke 
rane. Sztrofy wyznaniowe, jak ich mianują Pe- 
tersb. Wiedomesti dosięgały wyłącznie ludność 
usuwającą się od cerkwi, i nie wchodzącą W u- 
kłady ze swem sumieniem. Szerzenie. pogłosek o 
przyczynie wojny rosyjsko - tureckiej należy do 
tych bajek, jakiemi rosyjska oficyalna i półofi- 
cyalna prasa posiłkuje Się, jeżeli coś nie idzie po 
jej myśli. Szczytem cynizmu jest przyznanie Się 
do propagandy prawosławnej przez żołnierzy. 
Próbką podcbnej propagandy jest wypadek przy- 
toczony niedawno przez naszego korespondenta 
o napadzie żołnierza w nocy na mieszkanie uni- 
ty. Bądź co bądź wdzięczni jesteśmy Peiersb. 
Wiedomost., iż wbrew Nowemu Prołomowi twier- 
dzi, że na Podlasiu nie wszystko obstodł bła- 
gopołucmo ! 


w odpowiedzi lwowskiemu korespondentowi do 
Czasu ($$) zajmujący i ze znajomością rzeczy na- 
pisany artykuł o przemyśle naftowym w Galicyi 
wykazując, że patent cesarski z d. 22 stycznia 
1862 w sprawie naftowej dla Galicyi wydany, 
który korespondent do Czasu cennem pra- 
wem nazywa, nie jest takiem dla tego kraju do- 
brodziejstwem, a mianowicie też dla właścicieli 
ziemskich, jak to sobie autor, a z nim zapewne 
i większość właścicieli galicyjskich przedstawia, 
ale przeciwnie powodem najniewątpliwszym sto- 
sunkowego zastoju przemysłu naftowego w tym 
kraju, a także i dotychczasowego ubóstwa jego 
w chwili, gdy inne nie więcej od natury uposa- 
żone kraje bajecznie się wzbogacają i podnoszą. 
Dowiódłszy następnie, że cenne to prawo 
pośrednio i bezpośrednio fatalnie rozwój 
górnictwa naftowego w naszym kraju podkopało, 
przychodzi korespondent wrocławski Kuryera do 
przekonania, że jedynie przez bezwarun- 
kowe podciągnięcie nafty pod usta- 
wę górniczą, można górnictwo nafto- 
we ocalić. Tym sposobem kończy korespon- 
dent wrocławski: „krajby się podniósł i skarbby 
także zyskał, który obecnym podatkiem na wy- 
produkowaną naftę nałożonym w istocie eksploa- 
tacyę jej wstrzymuje, a sobie mało dochodu przy- 
Sparza. Stosunki górniczo-policyjne poprawiłyby 
się gruntownie, a marnotrawstwo kapitału na nie 

racyonalne próby kopalnictwa, jakie dotąd istniało 
w Galicyi, ustałoby naturalnie także. Nie więc 
dziwnego, że władze górnicze w Ga- 
licyi pragną znieść wyjątkowy, i jak 
się okazało, niepożyteczny dla kraju 
idla skarbu stan dotychczasowy gór- 
nictwa naftowego w Galicyi, który 
pod niejednym względem im wstyd przy- 
nosi i korzystają z każdej sposobno- 
ści, aby zamanifestować swoje w tym 
względzie zdanie. Lecz z drugiej stro- 
ny dziwnem mi się wydaje, że tak ma- 
ło dotąd zrozumienia dla tej rzeczy 
jest w samym kraju i zwłaszcza we 
władzach jego np. W Wydziale krajo- 
wym (pomimo doświadczenia od r. 1862), i że 
artykuł taki, jak ten, przeciwko któremu zwró- 
coną jest nasza odpowiedź (por. Czas Nr. 257) 
znajduje poklask i sympatyę ogólną“. 

Ostatnie słowa korespondenta wrocławskiego 
skierowane wprost do Wydziała krajowego wy- 
wołały z bardzo poważnego i kompe- 
tentnego źródła, jak Kuryer Posnański 
w Nr. 283 zapewnia, wyjaśniającą odpowiedź. 
I my podniesiemy wybitniejsze ustępy tejże od- 
powiedzi nadesłanej przez „czcigodnego oby- 
watela* z Galicyi pod dniem 9 grudnia do 
Kuryera Posn. ale na to tylko, aby następnie 
wykazać, że w wywodach swoich słuszności nie 
ma. Autor listu do Kuryera z Galicyi zaczyna 
od wyjaśnień, dlaczego Wydział krajowy obstaje 
za patentem cesarskim i poczytuje go za cen- 
ne prawo. „Oto racya prosta i jasna. Utrzy- 
mując naftę jako przynależność do gruntu, w któ- 
rym się znajduje, zatrzymaliśmy cały ten prze- 
mysł dla krajowców i w ręku krajowców; wła- 
ścicielami więc kopalń są Klobasowie, Łukasiewi- 
cze, Trzecińscy, Straszewscy, Skrzyńcy, Federo- 
wicze, Skrochowscy, Torosiewicze, Dembowscy. 
Szczepanowscy i t. p., i rozmaite spółki z sa- 
mych krajowców złożone, a z pewnością twier- 
dzić muszę, że zaledwie jeden lub drugi z licznej 
plejady naszych przemysłowców byłby się utrzy- 
mał przy kopalniach nafty, gdyby owo rozporzą- 
dzenie cesarskie z r. 1862 uznało było naftę za 
regale. Cudzoziemcy a zwłaszcza Niemcy recte 
Prusacy. jak szarańcza byliby się rzucili na grun- 
ta dworskie, a zwłaszcza ua posiadłości włościań- 
skie, mając zaś za sobą inteligencyę, pracę i kapi- 
tał, byliby opanowali cały ten przemysł, a z 3100 
szybów naftowych, z których Polacy wydobywają 
dziś naftę, ani dziesiąta część nie byłaby w rę- 
kach polskich, lecz w rękach przybyszów“. Wy- 
raziwszy następnie obawę, że przybysze tacy nie 
konsumowaliby skarbów dobytych w Galicyi, ale 
po za jej granicami, i że Niemcy dla nabywania 
ziemi w Galicyi nie potrzebowaliby wcale przy- 
wozić kapitałów od siebie, bo mieliby oni na ten 
cel kilka milionów rocznie z samych kopalni, przy- 
chodzi autor listu z Galicyi do przekonania, że 
dobra szlachty polskiej poszłyby w ręce niemiec- 
kie, a chłop dziś właściciel gruntu, byłby w kró- 
tkim czasie wywłaszczony w okolicach obfitują- 
cych w naftę Í stałby się z właściciela prostym 
wyrobnikiem i najemnikiem. 

„Otóż najzdrowsze zasady ekono- 
mii politycznej, nawet niezachwiane 
jej pewniki stają tu wkolizyi z in- 
teresami narodowemi; to jest powo 
dem, że poświęcamy pierwsze na ko- 
rzyść drugich*. „Przypominam Wam 
jak marszałek p. Dr. Zyblikiewez wal- 
czył gdyby lew przeciwko najracyo- 
nalniejszym zasadom ekonomii w prze- 
konaniu, że broni interesów narodo- 
wych — zawsze też odniósł zwycię- 
stwo, chociaż przy ostatnich rozpra- 
wach już tylko większością jednego 
głosu*. Wyłuszczywszy następnie, że kraj 
dlatego dopuszcza się oczywistego 
gwałtu na zasadach ekonomicznych, 
gdyż woli, że skarby nasze pozostaną przez dłuż- 
szy Czas w ziemi ukryte, byle w dalszej przy- 
szłości dostały się krajowcom a nie stały się pa- 
stwą obcych przybyszów, przesadza się autor listu 
z Galicy: w pochwałach dla zasług Wydziału kra- 
jowego. jakie tenże około przemysłu naftowego 
alias nafciarstwa jory: „utrzymujemy 
kosztem kraju bióro techniczne przy Wydziale 
krajowym, aby przedsiębiorcy na każde zawołanie 
mieli natychmiastową pomoc, wynagradzamy 80- 
wicie wszelkie pisma i utrzymujemy chemików ; 
mamy już dyrektorów kopalń, którzy w Ameryce 
praktyczne studya odbywali, rozdajemy stypendya, 
płacimy badania geologiczne i sporządzamy geo- 
logiczne mapy“, unosi się nad Bankiem krajowym, 
ostatnią kreacyą marszałka p. Zyblikiewicza, któ- 
remu, przyznając, że z pieluch niemowlęctwa 
jeszcze nie wyszedł, gdyż jak mówi wyraźnie 
„znajduje Się jeszcze zawsze w stadyum swej or- 
ganizacji” Już a priori wróży Bóg wie jaki 
wpływ dobroczynny na tę jedyną gałęź przemysłu 
w naszym kraju. 

„Przy takiej pomocy ze strony kraju — kończy 


—BBŻ"— 


Kilka uwag o nafcie i wosku ziemnym 
w Galicyi. 


(Odpowiedź autorowi listu w Galicyi do „Ku- 
ryera Poanańskiego* i lwowskiemu koresponden- 


towi „ Csasu“ ($5). 


pomocy rozwinie, jakoż rozwija się on z każdym 
(M) W numerze 370 zamieścił Kuryer Pom. 


autor listu z Galicyi — mamy nadzieję, że się jeszcze ślepo mu jest oddane, a mówił o tem ca 
przemysł naftowy bez obcych kapitałów i obcej | 


rokiem, a co za miły widok, że przem ya stępie przemówienia swego mowca wrócił rez je- 
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słoweami nie są obcy, lecz krew z krwi 
swoi!* (oby tak było, ale stosunek chrześcijań- 
i skich nafciarzy do żydowskich jak 1 : 5). 

Kuryerowi Posnańskiemu nie mamy za złe, że 
artykuł „Ozcigodnego obywatela“ podał do publi- 
cznej wiadomości, gdyż godzi się, aby zaczepio- 
nemu nie odmawiać prawa obrony i możności od- 
parcia zarzutów, ale Kuryer popełnił błąd do 
niedarowania, że nie mogąc mieć dokładnych 
wiadomości o położeniu sprawy, ani zaczekawszy 
na odpowiedź, na jaką korespondent wrocławski 
autorowi listu z Galicyi długo czekać zapewne 
nie pozwoli, odrazu kategorycznie się oświadczył 
za Wydziałem krajowym. Uwagi Kuryera, jak 
n. p. „kapitały polskie są trwożliwe, a zwłaszcza 
mają wstręt do przemysłu, co oczywiście jest wy- 
nikiem średniowiecznej pogardy naszego społe- 
czeństwa dla łokcia miary i wagi, wszelako zyski 
jakie przynosi przemysł naftowy zaciera ów wstręt 
do przemysłu, który tak głęboko wniknął w krew 
polską* tłómaczą się tem, że redakcya Kuryera 
nie zna bistoryi górnictwa w Polsce. Wprowa- 
dzenie bezwarunkowej wolności górniczej dla nafty 
w naszym kraju nie byłoby nowością; do r. 1862 
podlegały kopalnie naftowe powszechnej ustawie 
górniczej, a tradycyą górnictwa polskiego postę- 
powanie takie byłoby najzupełniej usprawiedli 
wione, gdyż w Polsce za najświetniejszych cza- 
sów rzeczypospolitej aż do r. 1578, t. j. aż do 
uchwały sejmu elekcyjnego pod Kamionną, a za- 
tem w epoce, kiedy najbardziej kwitło górnictwo 
polskie, były wszelkie kopalnie królonazetyznanji, 
a nie przynależytością własności ziemskiej. Że 
w Polsce nie pogardzano zawodem górniczym, do- 
wodzi tego ta okoliczność, że w spisie chronolo- 
gicznym urzędników dawnych salin polskich od 
r. 1355—1762 spotykamy się z nazwiskami jak: 
Hanco de Zakliczyn, Johannes Gładysz, Georgius 
Morstin, Andrzej Kościelecki, Mikołaj Lanekoron- 
ski, Jan Piaskowski, Jan Gutowski. Sebastysn 
Lubomirski, Hyacynth  Młodziejowski, Andrzej 
Oleśnicki i t. d. 

W spisie zaś urzędników dawnych kopalń oło- 
wiu w Olkuszu od roku 1374—1756 figurują 
osobistości jak: Jan Boner, Jan Lubomirski, Piotr 
Zborowski wojewoda krakowski i żupnik olkuski, 
Wojciech Łączyński, Atanazy Miączyński, Hiero- 
nim Lubomirski, Melchior Gurowski wojewoda 
poznański i administrator olbory olkuskiej, i tylu 
innych. 

Autor listu z Galicyi salwować chciał korespon- 
denta lwowskiego do Czasu, który uwagami na 
szemi zamieszczonemi w N. 280 Nowej Refor- 
my przyciśnięty do muru stracił werwę, 2 jaką 
w pierwszych korespondencyach atakował władze 
górnicze i ograniczył się tylko na twierdzeniu, 
że najwyższe rozporządzenie z dnia 22 stycznia 
1862 lez est, chociaż zdaniem wielu du- 
ra lex. Niechaj pan Korespondent Czasu nie są- 
dzi, że potrafi takim sposobem uratować to, cze- 
go obronić nie potrafił. Frazesami sprawy takiej 
się nie ubija. T per. 

„Niektórzy obrońcy regalu górniczego chcieli- 
by dzisiejszym systemem wydawania ustaw mie- 
rzyć prawowitość rozporządzeń wydanych przed 
uchwaleniem konstytucji z r. 1867 pisze pan 
korespondent Czasu nam w odpowiedzi. Czy 
chciałby on może , wykreślić z historyi austry- 
ackiej erę konstytucyjną od 1 maja r. 1861 do 

września r. 1865? 

W czasie tej ery konstytucyjnej wydane zosta 
ło najwyższe rozporządzenie w sprawie częścio- 
wego warunkowo zastrzeżonego wyjęcia nafty w 
Galicyi z pod ustawy górniczej i rozporządzanie 
ministeryum handlu w sprawie wosku ziemnego. 

Dyplom cesarski z dnia 20 grudnia 1860 o- 
świadcza wyreżnie, że prawa tylko za współdzia- 
łaniem Rady państwa względnie Sejmów krajo- 
wych mogą być zmienione lub uchwalone. Jeżeli 
więc $ 3 ustawy górniczej jasno wypowiada, że 
żywice ziemne a więc nafta i wosk ziemny do 
regalu górniczego należą, to w r 1862 warun- 
kowe wyjęcie nafty z pod ustawy górniczej tylko 
za współdziałaniem reprezentacyi państwa mogło 
nastąpić. Czy ją o to zapytywano. Nie — ale idź. 
my dalej A 

Patenta cesarskie z dnia 4 marea 1849 i z d. 
27 grudnia 1852 wyraźnie stanowią, że prawa 
tylko wtedy nabierają mocy obowiązującej. skoro 
w zbiorze praw państwowych lub krajowych pu- 
blikowane zostały. Najwyższe postanowienie z d. 
22 stycz. 1862 w żadnym z tych zbiorów ustaw 
publikowane nie zostało, podobnie też i rozporzą- 
dzenie ministeryalne z roku 1865. Czyż inoże 
więc jedno i drugie mieć moe obowiązującą ? 

Niechże nam najłaskawiej na to pan korespon- 
dent Czasu odpowiedzieć raczy. 

Nadesłaną z Galicyi do Kurysra Poznańskiego 
odpowiedź „Czcigodnego Obywatela“ tem tłuma- 
czymy, że może zakryć chciał to, eo nam chluby 
nie przynosi, ale będąc przekonania, że chorobę. 
ażeby uleczyć, trzeba poznać pierwej, że lekarza 
ręka w lancet uzbrojona raniąc, zdrowie i życie 
przynosi, przenosimy przyznanie się do prawdy 
choćby najboleśniejszej nad fałszywy wstyd okry- 
wający fałdzistą togą anarchię, upadek i poniże- 
nie. W następnej korespondencyi przedstawię 
wam przerażający obraz stosunków, jakie w tym 
biednym przemyśle naftowym panują, a które 
są owocem, jak autor listu z Galicyi do Kuryera 
przyznaje, „umyślnego dopuszezania się 
oczywistego gwałtu na zasadach eko- 
nomicznych*. 

Facta loquuntur. 

Korespondancya „Nowej Reformy” 
Wiedeń, 3 stycznia. 

(J. S.) Już od kilku miesięcy zaczęły się po- 
jawiać oznaki, z których można było wróżyć, że 
na horyzoncie politycznym w monarchi Austro- 
Węgierskiej zanosi się na zmianę, 8 jeżeli nie 
na zmianę pogody, to przynajmniej na nowy 
kierunek panującego wiatru. Wszelako na razie 
były to oznaki tak luźne, że trudno było związ- 
ku między niemi dopatrzyć. I dziś jeszcze nie- 
wszystko stało się jasnem, ale noworoczna mowa 
Tiszy rzuciła wielkie światło na sytuacyę obecną. 
Prezydent Rady ministrów przemawiał do więk- 


szości Izby poselskiej, do stronnietwa, które po- 
pierało go w najtrudniejszych chwilach i teraz 


82028 do tej samej myśli, jak gdyby nie był w 
stanie rozstać się z nią, i oświadczył, że ustąpi, 
skoro nabierze przekonania, iż się położenie zmie- 
niło. Ta więc zmiana położenia, której Tisza od 
kiedy został ministrem, nie zdawał się przewidy- 
wać nigdy, stała się teraz tak dalece możebną, 
a może prawdopodobną, że tej możebności nie 
chciał czy nie mógł przed swojem stronnictwem 
zataić. 

, Niepodobna przypuszczać, żeby mąż stanu tak 
biegły i tak doświadczony w parlamentarnem ży- 
ciu wypowiedział był owe słowa, gdyby położe- 
nie jego i jego stronnictwa nie było rzeczywi- 
ście groźnem. Wszak słowa te w uszach jego 
przyjaciół, ale zarazem w uszach przeciwników 
zabrzmiały, jak ustęp do politycznego testamen- 
tu. Między pierwszemi może się znaleźć nieje- 
den, który po takiej mowie zachwieje się w do- 
tychezasowej wierności, dgfżjm oczywiście ta 
mowa doda odwagi i siły. ożenie musi być 
krytyczne. kiedy Tisza w ten sposób przemówił. 
Ale niemniej ważnem, jak to co powiedział, jest i to 
co milezeniem pominął. Rząd konstytucyjny ezer- 
pie swą siłę w zaufaniu korony zarówno jak 
i w zaufaniu Sejmu. Siła nasza, — rzekł Tisza, 
ma swą podstawę w Waszem zaufaniu, w niem 
i nadal będziemy tej podstawy szukać. O dru- 
giem i górującem Żródle siły mowča ministery- 
alny nie rzekł ani słowa Tisza mówił także 
o sprawach bieżących, mówił bez ogródki o prze- 
śladowaniu żydów i o projektowanej reformie Iz- 
by wyższej. Ale o sprawie najaktualniejszej, naj- 
ważniejszej, najdrażliwszej, o sprawie z której 
wywiązać się może kwestya całości państwa wę- 
gierskiego, o sprawie kroackiej nie chciał czy 
nieśmiał mowić wyrażnie, chociaż to co o miej 
powiedział nie wymieniając jej wcale, ogromne 
ma znaczenie. „Tego, rzekł on, co przyszłość 
przyniesie, człowiek nie rioże przewidzieć, Wi- 
dzieliśmy jak powstały trudności, których twor- 
cy wychodzili z przeciwległych sobie stanowisk. 
Pod względem rezultatu pomagali jedni drugim, 
a może obadwa służą nowemu kierunkowi spra- 
wy. Obadwa pędzą wodę na młyn, będący własno- 
ścią trzeciego, na młyn będący owych własno- 
ścią, którzy pragną obalić dzisiejszy uporządko- 
wany stan węgierskiego państwa". Do tych słów 
nawiązał mowca bezpośrednio ową zapowiedź 
swego ustąpienia, skoro nabędzie przekonania, 
iż się położenie zmieniło. 

Rzeczywiście nie ma dziś w Peszcie żadnej 
takiej sprawy na porządku dziennym, z której 
mogłaby uróść kwestya gabinetowa. Ustawa o mał- 
żeństwach mięszanych nie jest ściśle politycznej 
natury. Jeżeli magnaci ostatecznie uprą się przy 
swojem i nie ustąpią przed ogromną drugiej Iz- 
by większością, to więcej sobie niż tej sprawie 
zaszkodzą, zwłaszcza, gdyby do chwilowego zwy- 
cięstwa dopomogli im klerykalni członkowie ary- 
stokracyi, obcy Węgrom, panowie austryaccy, ma- 
jący przestarzałe acz niezadawnione prawo zasia- 
dania na ławach magnatów węgierskich. Reforma 
Izby magnatów stałaby się w takim razie konie- 
cznością nieuchronną, a ustawa o małżeństwach 
mięszanych mogłaby się łatwo przedzierzgnąć w 
ustawę o obowiązkowem małżeństwie cywilnem. 
P.zed taką ewentualnością Tisza nie miałby po- 
wodu ustąpić i wobec niej nie potrzebowałby już 
dziś zapowiadać dymisyi. Widocznie więc jedna 
tylko jest sprawa, która obecnemu gabinetowi 
zagraża i przywiodłaby go do upadku, gdyby — 
jak mówi Tisza — miał on nabrać przekonania, 
iż się położenie zmieniło. 

Tą sprawą jest sprawa kroacka. Co do tej 
sprawy zaś położenie w Peszcie zmienić się me 
może. Tisza nie może 0 tem wąlpić, że tam, 
gdzieby chodziło o prawa korony węgierskiej, 
Węgrzy jednozgodnie stanęłiby przy mu i stali- 
by jak mur nieprzełamany. Zmiana położenia w 
Zagrzebiu mogłaby chyba na korzyść Tiszy na- 
stąpić. Dziś tam widocznie prąd antimadziarski 
przemaga. Stronnictwo tak zwane narodowe, któ- 
re jest za utrzymaniem unii z Węgrami. z każ- 
dym dniem traci grunt pod nogami. Stronnicy 
odrębności trójjedynego królestwa, coraz więcej 
wznoszą swój sztandar. Gdyby ten prąd zmienił 
swój kierunek, mie byłaby taka zmiana dla ga- 
binetu węgierskiego do dymisyi powodem. Więc 
trzeba innego miejsca szukać, w którem miałaby 
nastąpić owa przewidywana zmiana położenia, o 
której mówi Tisza tyle tylko, iż dotychczas o niej 
przekonania nie nabrał. W owem miejscu zape- 
wne znalazłby się także Ów młyn, który według 
słów Tiszy, jest własnością trzeciego. 


| A EE ZZ 
Sprawy gmin i powiatów. 


właściwy wydatek w całej swej wysokości nie 
był wiadomy. Tutaj zaś gmina tak postępuje, 
obowiązuje się bowiem niby do kwoty 20 tysię- 
cy — ale jeżeli policzyć koszta zaciągnięcia po- 
życzki 1 co najmniej roczny procent, dalej wszel- 
kie inne wydatki przy budowie, koszta nadzoru 
it. p. z pewnością suma ta znacznie wzrośnie. 

Stało się jednak — i dziś już odmienionem 
to być nie może — Rada powiatowa bowiem u- 
chwaliła : 

1) wybrać do nadzoru budowli 
ezłonków ; 

2) zastrzedz, że budowa nie będzie prowądzo- 
na we własnym zarządzie gminy; 

3) udzielić pozwolenia do zaciągnięcia poży- 
czki 100 tysięcy złr. a w. na budowę gma- 
chu sądowego, pod warunkiem, że gmina wyka- 
że się prawomocnym dokumentem, iż Wysoki 
Rząd odkupi ten budynek po ukończeniu za kwotę 
85 tysięcy złr. ; 

4) znieść uchwałę z r. 1872 co do gwarancji 
powiatu do kwoty 60 tysięcy złr. na ten cel u- 
chwalonej. 

„Co do pierwszych dwóch uchwał — to muszę 
niestety zgodzić się z zapatrywaniem wyrażonem 
przez naszego monitora powiatowego. Nowiny 
Jasielskie, (których pierwszy numer — mówiąc 
nawiasem — bardzo dobrze się prezentuje) że 
Rada powiatowa wykroczyła tutaj po za przyzna- 
ny jej w $ 98 ustawy gminnej nadzór nad za- 
rządem majątkiem gminy, i ograniczyła $ 27 lit. 
a) ust. gm. przyznający gminie wolny zarząd 
swoim majątkiem. Do kwestyi tej, jako zasadni- 
czej — jeżeli pozwolicie — jeszcze powrócę. 


a) 


Z Rosyi. 
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„ Przepełuione więzienia rosyjskie do tego stop- 
nia, że skazanych, rząd zmuszonym jest z euro- 
pejskich swoich posiadłości transportować tysią- 
cami do Azyi, nie zdołały powstrzymać coraz 
silniej i z coraz większą zaciętością objawiającysh 
się zamachów rewolucyonistow. — Panika owła* 
dnęła nie tylko otoczeniem cara, lecz on sam, 
jak mimo chęci zatajenia całej prawdy, donoszą. 
doświadcza silnych uderzeń krwi do głowy. a w 
skutek tego, podczas świąt, nie wyjedzie do Pe- 
tersburga , aby pokazać się wojsku, którego siła 
bagnetów podtrzymuje chwiejącą się potęgę ca- 
ratu. — Oarscy słudzy, olbrzymi w powodzeniach, 
a karły w kłopotach, najzupełniej potracili głowy. 

Jedyną deską ocalenia, jaką wynaleźć zdołały 
ich przytępione umysły, jest nowy ustrój poli- 
cyi i żandarmeryi — już nie organizacya, lecz 
coś fundamentalnie nowego ; policya i żandarme- 
rya, jakiej dotąd świat nie widział. — Słynny 
żandarm warszawski, wróg polskiego imienia, 
Urżewski, jest inicyatorem i preżesem tego pla- 
nu zbawienia cara i Rosyi. 

Jak donosi organ półurzędowy Pei. Wied. 
główną rzeczą projektu jest dopuszczenie do słu- 
żby w tyle ważnej państwowej sprawie, tylko lu- 
dzi odpowiedniego stopnia wykształcenia. Dano 
ża wygranę ianatycznym i ciemnym tłumom car- 
skich zbirow przekonawszy się, że potrafią oni 
zaledwie utrzymać porządek przy nakazanych il- 
luminacyach. — Intebgencyi więć tyde- Orżewski 
wierząc, że po ukazu i ona zaprzedać się może. 


Dotychczas w planie awoim wytkoął on pewne 
punkta instrukcyi dla przyszłych obrońców oj- 
czyzny; punkta te śmiech wzbudzić mogą, a 
przygotowane zostały dla uspokojenia przerażonej 
wypadkami ostatnich dni publicznej opinii. Po- 
dług nich, z:daniem policyi ma być: 1) utrzy- 
mane i opieka nad społecznym porządkiem i 
bezpieczeństwem; 2) uprzedzanie prze- 
stępstw (ciekawy punkt); 3) śledzenie wypad- 
ków i zbrodni; 4) udział w śledztwie niezależ- 
nie od sądów; 6) świadczenie w sądach przeciw 
winuyjm; 6) wykonywanie wyroków sądowych i 
administracyjnych; 7) pomoc obywatelom pań- 
stwa w razie potrzeby. 

W jaki sposób przyszły kontyngens „inteligen- 
tnych* policysntów 1 szpiegów zdoła w pomyśl- 
niejszy niż dotychczas sposób odpowiedzieć wy- 
magaLiom, z tego nawet sprawy sobie nie zdujo, 
wierząc, że za podwyższenie pensyi, r. co rząd 
jest przygotowanym, znajdzie zdolniejszych i gor- 
lwszych siepaczy. 

Jednocześnie z wydatkami, które rząd ponieść 
zamierza, wszystkie oficyalne organa zawiadamia- 
ją, że kopalnie złota syberyjskie i uralskie dały 
1842 pudów tego szlachetnego metalu. — Sło- 
wem, jak zwykle, wszystko opiera się na fałszu 
i samowoli uprzywilejowanych jednostek, a za- 
ślepiony rząd popycha nawę państwa na coraz 
burzliwsze morze, — wierząc , że sternik w o- 
sobie Orżewskiego, używszy policyi, jako wiosła, 
przepłynie je i doczeka się pogody, 

W przeciągu kilkunastu lat, pomimo, że rów- 
nie gorliwi diejatiele stali na straży publicz- 
nego spokoju, Rosya była widownią 30 zamachów 
rewolucyonistów. W ostatnich latach, kiedy wy- 
silano siny we wszelki możliwy sposób, ażeby 
zgnieść hydrę rewolucyi, zamachy zwiększają sie 
w przerażającej proporcji. 

Spis dokiadny przytaczamy : 

1) Zamach Karukazowa na życie cara aleksan- 
dra II w Petersburgu 16 kwietnia 1866. 2) Za- 
bicie szpiega Tawlejewa w Odessie 17 września 
1876. 3) Zabicie szpiega Szaraszkina w* Peters 
burgu 1677. 4) Zabicie szpiega Finogerowa w 
Petersburgu tegoż samego roku. 4) Zamach na 
życie zdrajey Gorinowicza w Odessie w styczniu 
1578. 6) Zamordowanie agenta policyjnego Ni- 
konowa w Rostowie nad Donem 13 lutego 1875 
1) Zamach Wiery Susul'cz na życie petersbi::- 
skiego naczelnika, gen. Trepowa 5 lutego 1878. 
8) Zamach Osińskiego na Życie prokuratora Ko: 
tliarewskiego w Kuowie 7 marea 1878. 9) przy- 
gotowanie zamachu na życie cara Aleksaudra II 
przez Wittenberga i towarzyszów w Nikołajewie 
1878. 10) Zabicie kapitana żandarmeryi Heykin- 
za w Kijowie 6 maja 1878. 11) Zabicie szefa 
żandarmeryi gen. Mezencewa w Petersburgu 16 
sierpnia 1878. 12) Zabicie gubernatora charkow= 
skiego Krapotkina w Charkowie 21 lutego 1879. 
18) Zabicie szpiega Rernsteina w Moskwie 10 
marca 1879. 14) Zamach Mirskiego na życie 
szefa żandarmeryi Drentelena w Petersburgu 29 
marca 1879. 15) Zamach Sołowiewa na życie 
cara Aleksandra Agi w Petersburgu 14 kwietnia 
1879. 16 Zabicie szpiega Baranowskiego w Kijo- 
wie 12 kwietnia 16o. 17) Zamach na życie cara 


Jasło, 3 stycmia. 

Z pomiędzy naszych spraw gminnych i powia- 
towych, największe tu obudza teraz zajęcie spra- 
wa pożyczki, którą gmina miasta Jasła ma zacią- 
gnąć na wybudowanie gmachu dla sądu obwodo- 
wego. Rada miejska wprawdzie uchwaliła żacią- 
gnięcie pożyczki, a Rada powiatowa uchwałę tę 
zatwierdziła, ale — wobec tych dwóch powag 
może mi przecież będzie wolno odmienne nieco 
wypowiedzieć zdanie. 

Rzecz się ma tak: Ażeby uzyskać u siebie 
siedzibę sądu obwodowego, każde miasto łoży w 
tym celu pewne ofiary. Jest to niezaprzeczenie 
dla gminy i okolicy rzecz bardzo pożądana, aby 
w mieście sąd taki istniał, i dlatego zązwycza; 
miasto w takich razach poczuwa się do óbowiąz. 
ku pewnej ofiarności. Tak więe rzecz się miała i 
tutaj Gmina miasta Jasło zobowiązała się wysta 
wić budynek, którego kosztorys w wysokości 105 
tysięcy rząd zatwierdził. Rząd ma ten budynek 
odkupić za 86 tysięcy, tak, że gmina ze swej 
strony poniesie ofiarę 20.000 złr. W tym celu 
też gmina ma zaciągnąć pożyczkę w kwocie 100 
tysięcy złr. 

Wyznajemy, że nam się cała ta manipulacya 
wydaje niepraktyczną. Po co iść kółkiem, gdzie 
można zajść prosto? Po co gmina ma zaciągać 
pożyczkę w kwocie 100.000 złr. — skoro ma na 
budowę gmachu w rezultacie ofiarować tylko 20 
tysięcy złr.? Czyż nie prościej, praktyczniej i na- 
turalniej, żeby rząd wybudował gmach, a gmina 
do funduszu budowy przyczyniła się wprost ową 
kwotą 20 tysięcy? Wszak rząd w swoich zapa- 
sach kasowych jeszeze 100 tysięcy znajdzie — a 
oszczędziłby przez to gminie wielkich zachodów 
i wydatków, niepotrzebnego opłacania procentów, 
różnych podróży za pożyczką, pisaniny itp. Jest 
to najgorszą w świecie metodą gospodarki, żeby 


czynić będzie, gdy wraz z tem stronniectwem 
zasiędzie na ławach opozycyjnych. W dalszym u- 
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Aleksandra II na linii kolei łazowo-sebastopo|- 
skiej 30 listopada 1879. 18) Zamach na pociąg 
cesarski pod Moskwą 1 grudnia 1879. 19) Za- 
mach w pałacu zimowym petersburskim 17 lute- 
go w 1880. 20) Zabicie zdrajcy Szarkowa 17 lu- 
tego 1880. 21) Zamach Mołodeckiego na życie 
gen. hr. Loris-Melikows w Petersburgu 4 marca 
1880. 22) Zamach Polikarpowa na życie agenta 
policyjnego Zabramskiego w Kijowie 16 marca 
1880. 23) Zabicie cara Aleksandra II w Peters- 
burgu 13 marca 1881. 24) Zabicie szpiega Pima 
w Peterabaufeu na Smoleńskim cmentarzu 10 czer. 
1881, £5) Zabicie szpiega Neumanna w Warsza- 
wie 1881. 26) Zamach Senkowskiego na życie 
pomocnika ministeryalnego Czerewina w Peters- 
burgu 25 listopada 1881. 27) Zabicie prokura- 
tora Strelnikowa w Odessie 30 marca 1882. 28) 
Zamach Kutiłońskiej na życie sybirskiego guber- 
natora generała Iliaszewicza w Qzita 28 września 
1882. 29) Zabicie szefa tajnej policyi Sudejkina 
w Petersburgu 28 grudnia 1888 i 80) Zabicie 
tajnego policyanta Gonczarewa w Petersburgu 28 
grudnia 1888. 
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Przegląd polityczny. 
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Za Dniewnikiem Wurse., o którego radości 
z powodu konfiskat, jakim podlegały w ostatnich 
paru tygodniach dzienniki galicyjskie piszące 
o Rosyi, pisaliśmy przed paru dniami. i peters- 
burskie Nowoje Wremia hymn tryumfu wyśpie- 
wuje. Dziennik ten twierdzi, iż konfiskaty nastą- 
piły i trwać będą ad infinitum wskutek przed - 
stawień uczynionych rządowi austryackiemu przez 
Łabanowa z polecenia Giersa. Wyraża również 
z rycerską grzecznością mniemanie, że skoro sta- 
ra Austrya z taką kurtuszyą zachowuje się wzglę- 
dem Rosyi, ta ostatnia nie może zostać dłużni- 
czką, — W konfiskatach widzi kontrolę nad fat- 
szywemi doniesieniami, jakie podług widzenia 
tego dziennika szerzą Polacy w Galicyi otak godnej 
naśladowania pod względem społecznego ustroju 
Rosyi. Wzgiąd na e. k. prokuratoryę, wstrzymu- 
je nas od wypowiedzenia również uprzejmych 
poglądów. fi 

Nienawiść plemienna i społeczna jakiej dowo- 
dy na każdym kroku składają Polakom w Wsr- 
szawie zwolennicy Apuchtina i jego polakożer- 
czej polityki, przenosi się nawet na religijne po- 
le. — Organ Apuchtina Warszawskij Dniewnitk, 
głosi o wypadku, jaki miał spotkać studenta Ro- 
Bysnina idącego podczas Święta katolickiego 
z książkami do szkoły. Student ów został jako- 
by napadnięty przez katolików i wyśmiaby na 
ulicy w Warszawie za lo, że zamiast świętować, 
do szkoły chodzić musi. Dziecinny ten, a kto 
wie jeszcze czy rzeczywisty wypadek, daje po- 
wód obu wymienionym dziennikom do jeremiad nad 
uciskiem Rosyan przez Polaków w Królestwie. 
I wspominać o tem nie warłoby, gdyby nie o- 
koliczność, że we wszystkiem co głosi Dniewnik 
należy szukać przegrywki do dalszych chrapli- 
wych melodyi rzuconych Polakom. Oddawna już 
usiłuje Apuchtin znieść wszystkie 
katoliekie ówięta obchodzone w szko- 
łach. Obecnie pozostawił już tylko Boże Naro- 
dzenie i Wielkance — i tych w gorliwości swo- 
jej radby się pozbyć, a więc: „z powodu de- 
Prymującego oddziaływania katolickich Świąt na 
studeńtów prawosławnych", — jak się wyraża 
Dniewnik, należałoby uprościć te święta w 
rozkładzie nauk i polecić władzom nie uwzglę- 
dniać żadnych świąt oprócz prawosławnych. 
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Horyzont wewnętrznych spraw austro-węgier- 
skich, na którym ostatnimi dniami nagromadzi- 
y się dosyć ciężkie chmury, zaczyna się nieco 
wyjaśniać. Oto naprzód spotykamy się z tak ka- 
tegorycznemi zaprzeczeniami doniesieniom o roz- 
wiązaniu wiedeńskiej Izby poselskiej w r. 1884, 
że można już napewne przyjąć, iż rok bieżący 
będzie wolny od agitacyi wyborczej, i że gabinet 
hr. Taafiego go przetrwa. Skorzysta on też z te- 
go czasu, aby przeprowadzić przez lzbę ustawy 
podatkowa i nową procedurę cywilną, która ma 
tyć zaprowadzona już nie wyjątkowo dla Galieyi, 
aie dla całego państwa Powodem wielkich obaw 
i niepokojów jest jeszcze zawsze sprawa języko- 
wa, zamieszczona na porządku dziennym pierw- 
szego posiedzenia Izby, zwłaszcza, że Lienbacher 
nie ustaje w agiiacyi. Ostatnie występy tego za- 
suszonego z czasów absolutyzmu biurokraty do- 
wodzą, że mu się sprzykrzył sojusz z prawicą — 
skoro nie opuszcza żadnej sposobności skompro- 
mitowania się wobec prawicy. To też solidarnie 
wypiereją-go się organa prawicy, nawet te, które 
go O%wniej brały w obronę. To pewna. że w 
sprawie ięzykowej nie może prawica na Lienba- 
chera liczyć. 

Posłowie słowieńscy w liczbie 23, złożyli hr. 
Taffemu następującą deklaracyę : 

„ L Zważy wszy, że słowieńscy posłowie we wszyst- 
kich ciałach reprezentacyjnych rząd obecny od 
objęcia przezeń steru wiernie i lojalnie wspierali 
i wszelkie przedłożenia rządowe bez sprzeciwia- 
nia się uchwałali; 

,ZWBŻywazy, że to wszystko dlatego czynili, po- 
nieważ rząd przy objęciu steru równouprawnie- 
nie wszystkich ludów na swoim programie wy- 
pisał, a zatem posłowie słowieńscy mogli tuszyć 
napewne, że rząd faktycznie przeprowadzi co do 
wszystkich Słowieńców zasadę równouprawnienia 
narodowego ; 

zważywszy dalej, że zamiary rządn nietylko 
według tego sądzić trzeba, co dla Krainy czyni, 
ale też jak postępuje w innych krajach, w któ- 
rychiSłowieńcy ciągle jeszcze napróżno 0 swoje 
Prawa narodowościowe walczą i w narzuconej 
sobie: walce sily swoje terają, ze szkodą dla sie- 
Ra z ogółu ludu słowieńskiego i dla monar- 


zważywszy tę wszystkie okoliczności, a zwłasz- 
cza ŻE NA ostatniej sesyi Sejmu kraińskiego więk- 
Bzość narodowa faktycznie dowiodła swego u- 
miarkowania, poczucia słuszności i ducha poje- 
dnawiczego: wynurza klub posłów słowień- 
skich sejmu kraińskiego swoją otuchę. że rząd 
S odite na serjo 1 Niezwłocznie przeprowadzi na- 
no p oupraw niae dla wszystkich Sło- 
Wem Zważywszy, że rząd przyrzekł, szczególnie 
BJĄĆ pieczą interesów materyalnych, tudzież 
esieniem rolnictwa, handlu i przemyału ; że 


z aw yw w A D E E 


już w tym względzie wiele pożytecznego w isto- 
cie tak dla ogółu państwa, jak i dla poszezegól- 
nych krajów zdziałał, mianowicie przez zakłada- 
nie rozmaitych kolei, ulepszenie sieci gościńców, 
regulacyę rzek, forytowanie nauki przemysłowej 
i rolniczej; że jednakowoż na tych wszystkich 
polach stosunkowo zbyt mało zdziałano dotąd dla 
Krainy — zanosi klub posłów słowieńskich sej- 
mu kraińskiego gorącą prośbę, aby Wysoki rząd 
także różnorakie potrzeby i słuszne życzenia 
Krainy życzliwie uwzględnić raczył*. 

O „koalieyi reakcyjnej* przeciw Tiszy nie 
ma nic nowego. Dzienniki czeskie bardzo sta- 
nowczo oświadczają się przeciw wszelkiemu mię- 
szaniu się do spraw węgięrskich. Zdaje się je- 
dnak, że wczesne rozgłoszenie zamiarów obalenia 
Tiszy, ułatwiło mu sytuacyę i że wyjdzie on z 
walki zwycięsko. Już dziś piszą, Że wprawdzie 
panowie austryaccy reklamowali swoje prawo ma- 
gnackie w Węgrzech, ale że z niego nie będą 
korzystali, i nie wezmą udziału w głosowaniu 
nad ustawą o mięszanych małżeństwach. 

O szczegółach reformy węgierskiej Izby panów 
donoszą z Pesztu do W. Allg. Ztg.: Projekt 
ustawy o reformie izby magnackiej jest prawie 
ukończony i w czasie tegorocznej sesyi zostanie 
przedłożony parlamentowi. Mało prawdopodo- 
bieństwa jest w tem, aby rząd nalegał DA roz- 
poczęcie obrad nad projektem jeszcze w ciągu 
bieżącej sesyi. Jeżeli w ogóle prujekt ma przyjść 
pod obrady, to stać się to moźe dopiero w przy- 
szłym roku. 

Rząd przy wypracowaniu przedłożenia posługi- 
wał się projektami ministra oświaty Treforta i 
prezydenta izby magnackiej Szógyenyego, szcze- 
gólnie tego ostatniego. 

Nowo zreformowana Izba ma się składać we- 
dług projektu: z prymasa węgierskiego, z rzym- 
sko i grecko katolickich arcybiskupów, biskupów 
dyecezyi i z opata benedyktynów z St. Martin, 
z serbskiego patryarchy i rumuńskiego metropo- 
lity, z duchownego przedstawiciela kościoła ewan- 
gielickiego, z posiadaczów prawnych ordynacji 
płacących najmniej trzy tysiące pedatków bezpo- 
średnich. Nadto zasiadać mają w Izbie magnac- 
kiej: baronowie państwa, strażnicy insygniów ko- 
ronnych, arcyksiążęta posiadający majątki w Wẹ- 
grzech, najstarsi członkowie węgierskich rodzin 
hrabskich, książęcych i baronowskich, które po- 
wołane były pismem własnoręcznem cesarakiem, 
do wysłania swych przedstawicieli na Sejmy mię- 
dzy 1866 a 1881 rokiem. Prócz tego może ce- 
sarz na wniosek rządu powołać do Izby magna- 
tów, osoby odznaczające się na polu służby pu- 
blicznej, nauk, literatury, sztuki handlu i prze- 
mysłu, tych jednak liczba nia może przewyższać 
jednej trzeciej składu całej Izby. 

Wreszcie członkami Izby są trzej deputowani 
królestw: Kroacyi, Dalmacyt i Slawonii, z zacho- 
waniem artykułu XXX ustawy z roku 1868. — 
W ogóle liczba członków wynosząca dziś prze- 
szło 700, zredukuje się do mniej niż 400. 


Nowa sesya izb francuskich rozpoczyna 
się dnia 8 stycznia. Pierwszem zadaniem obu Izb 
będzie wybór prezydentów na przeciąg roku bie- 
żącego. W izbie niższej będą z tego powodu żwa- 
we spory. bo niektóre frakcye domagają się o re- 
prezentacyą w gronie prezydentów. Na godność 
pierwszego prezydenta — zdaje się, że Brisson 
nie będzie miał żadnego współzawodnika, ale na 
krzesła czterech wiceprezydentów będzie wielu 
kandydatów, — jako reprezentantów różnych 
frakcyj. 

Z teatru wojny w Tonkinie nie ma żadnych 
wiadomości, za to wiele domysłów o rokowa- 
niach między Francyą aChinami. Nie- 
czynność komendanta Courberta różnie sobie tłu- 
maczą, zdaje się jednak, że się to dzieje z pole- 
cenia rządu francuskiego, aby nie utrudniać akeyi 
dyplomatycznej, bo siły francuskie nie są, zdaje 
się tak małe, by były zmuszone watrzymać się 
od zaczepki. Według Temps'a, odliczywszy stra- 
ty przy zdobyciu Sontayu, ma Courbet około 
8000 ludzi różnej broni na obronę zajętych sta- 
nowisk i do ataku. Dnia 25 grudnia odpłynęło 
52 oficerów i przeszło 3000 żołnierzy, dnia 10 
b. m. ma odpłynąć nowy pułk kompletny, oprócz 
tego artylerys, ambulanse i t. p., tak że na pla- 
cu boju będzie mieć Francya 16 tysięcy żołnierzy 
regularnych. , 

Tymezasem układy się toczą, Anglia stara się 
skłonić Francyą do zgodzenia się na pośredni- 
dnietwo, a dzienniki angielskie to schlebiają Fran- 
cuzom, to ich straszą. Times pisze w tym względzie 
między innemi: „Jeżeli Francya powróci do swej 
pierwotnej polityki i wyrzeknie się dalszych kro- 
ków zaczepnych, wówczas pokojowe załatwienie 
sporu jest zupełnie pewne. Jednak warunki po 
koju nie powinny uwłaczać godności Chin. Anam 
powinien nadal pozostać w zależności od Chin, 
zresztą w celu uregulowania granie w Tonkinie 
i ze względu na dobre stosunki z mocarstwami 
europejskiemi Chiny gotowe są do wielkich 
ustępstw. Mianowicie gotowe są przyznać Fran- 
cyi prawo opieki nad prawym brzegiem rzeki 
Czerwonej, Bakninh ma pozostać w warunkach 
dotychczasowych, a co do posiadania zdobytego 
Sontayu dałsze rokowania i sąd międzynarodowy 
wyda swój wyrok. W szczerość zamiarów poko- 
jowych u Chińczyków nie ma co nawet wątpić, 
tak zaręcza Times, chodzi tylko o to, aby wszy- 
stkie mocarstwa intereswwane wspólnie zapropo- 
nowały pośrednietwo dla ukończenia sporu. Prawo 
pierwszeństwa do tego mają Stany Zjednoczone. 
Godność Chin nie pozwala robić większych u- 
stępstw ; odrzucenie ich znaczy wojnę nieuni- 
knioną*. 

Inny dziennik angielski, mianowicie St. James 
Gazette, rozstrząsając powyższy artykuł Times'a 
przychodzi do tego twierdzenia, że Francya nie- 
tylko powinna, ale musi przyjąć propozycye uczy- 
nione przez Tsenga. Anglia. jako pani Indyj 
wschodnich, nie może obojętnie patrzeć na to, co 
się dzieje na półwyspie, który Francya wybrała 
sobie za widownię swoich awantur, ani też nie 
może dopuścić, aby tam osiedliło się stale jakieś 
mocarstwo enropejskie jako sąsiad a może jako 
współzawodnik. Francya w sąsiedztwie Chin przy 
swej skłonności do straszenia wszystkich utrzy- 
mywałaby Chiny w ustawiecznem niepokoju, a 
przez to szkodziłaby interesom państw nadmor- 
skich. A tego dopuścić nie można. 

Taki ton dzienników świadczy wymownie o 
wielkiem rozdraźnieniu Anglii na Francyą , ale 
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ków wojennych i skłonią ją do zadowolenia się 
tem, co jej dotąd ofiarują, to bardzo wątpliwe. 


Według wiadomości rozgłoszonych z Paryża— 
na granicy hiszpańsko-franeuskiej i w północnej 
Hiszpanii zanosi się na jakieś rozruchy. Na in- 
terpelacyą w kortezach odrzakł minister spraw 
wewnętrznych, że rozmaite fałszywe a niepoko- 
jące wieści tam  rozgłoszone, są powodem ró- 
żnych zarządzeń, które ostrożność nakazuje. Ga- 
binet francuski polecił prefektom również większą 
baczność. 


Mimo dawniejszych uwag, głoszonych przez 
Moniteur de Rome, że wizyta cesarzewicza nie- 
mieckiego w Watykanie, jako księcia protestane- 
kiego, nie może być bynajmniej precedensem dla 
wizyty cesarza austrymckiego, niektóre 
dzienniki a na ich czele Germania rozgłaszają 
szczegóły o rokowaniach w tej sprawie między 
gabinetem włoskim a wiedeńskim. Wiadomo- 
ściom tym zaprzecza stanowczo Poł. Cor. a za 
nią urzędowa Wiener Zig. 


Zawikłania wewnętrzne w Serbii może już 
w krótce zupełnie się ukończą. Ukaz królewski 
bowiem nakazuje zwołać jeszcze raz obecną skup- 
czynę na dzień 30 grudnia starego stylu, bo tak 
wymaga konstytucya, a zarazem ją rozwiązać. Ró- 
wnocześnie poleca rozpisanie nowych wyborów 
w całym kraju na dzień 25 stycznia. Skład tej 
nowej skupczyny będzie oczywiście zupełnie inny; 
najwięcej wpływowi członkowie stronnictwa opo- 
zycyjnego dawnej skupczyny przez czynny udział 
w rozruchach albo poginęli, albo dostali się do 
więzienia, albo przebywają za granicą, inni nie 
będą mieli odwagi wystąpić teraz ze swoją kau- 
dydaturą, dlatego nowa skupczyna będzie potul- 
nem narzędziem w rękach obecnego gabinetu 
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Sprawy miejskie. 


Lwów, 3 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej pre- 
zydent p. Dąbrowski poświęcił kilka słów pa- 
mięci zmarłego śp. Warteresiewieza, adwo- 
kata krajowego, który na tutejszy dom ubogich 
zapisał 11.000 złr. Rada przez powstanie uczeiła 
pamięć zmarłego, a nadto wniósł prezydent, aby 
kosztem miasta corocznie odbywało się nabożeń- 
stwo żałobne za duszę Ś. p. Maryana w dniu 
śmierci. 4 

Wiceprezydent dr. A. Czyżowicz zdawał 
sprawę z czynności miejskiej Rady zdrowia, która 
ułożyła dla siebie regulamin. Regulamin ten obej 
muje 18 paragrafów, które zawierają wszystkie 
wskazówki w kierunku czynności we własnym i 
poruczonym zakresie. W miejskiej Radzie zdro- 
wia będą zasiadać: Prezydent i wiceprezydent 
miasta, przewodniczący sekcyi IV (zdrowotnej), 
dwóch członków krajowej Rady zdrowia, jeden 
delegat Towarzystwa lekarskiego, fizyk miejski, 
lekarze miejscy, weterynarz i chemik, członkowie 
istniejącej już miejskiej komisyi sanitarnej, dy- 
rektor urzędu budowniczego i jeden urzędnik. 
Urzędnicy miejscy mają tylko głos doradczy. — 
Wszystkie wnioski referenta przyjęto. 

Prof. Roszkowski przedłożył Radzie pismo 
Wydziała krajowego, który zawiadamiając Radę 
miejską o petycyi p. Dobrzańskiego Jana, 
dyrektora teatru lwowskiego, w której petent prosi 
o wybudowanie teatru letniego kosztem kraju — 
Wydział krajowy zapytuje, czy i w jaki sposób 
gmina chciałaby się przyczynić do budowy teatru 
letniego — i ażeby zechciała w tym kierunku 
przeprowadzić pertraktacye z p. Dobrzańskim. — 
Magistrat, z uwagi, że teatr letni będzie wiele 
kosztował, gmina zaś nie jest w stanie ponosić 
żadnych wydatków w tym kierunku, wniósł, aby 
nie wchodzić z p. Dobrzańskim w żadne pertrak- 
tacye. Sekcya II była innego zdania. Ponieważ 
teatr letni jest bardzo pożądany — a pertraktacya 
nie może narazie nic kosztować, sądzi więc sek- 
cya II, że można rokować z p. Dobrzańskim, tem- 
bardziej, że o ile wiadomo, chodzi tu o pokrycie 
amortyzacyjnego długu, któryby mógł ewentualnie 
ciążyć wspólnie na Wydziale krajowym, przed- 
siębiorey i gminie. Po wyjaśnieniach ze strony 
p. Goldmanna uchwalono przeprowadzić ro- 
kowania z p. Dobrzańskim, a zarazem zażądać od 
Wydziału krajowego petycyi p. Dobrzańskiego, 
aby mieć materyał do rokowań. 


| | i Z ZZ 
Nekrologia polska z r. 1883. 


(Dokończenie), 


Wrzesień: Henryk Pfau, starosta brzeski, 
więzień z 1868 r-, honorowy obywatel kilku miast. 
Napoleon- Sierawski, oficer z r. 1831, kawaler 
krzyża virtuti militari, Dr. Stanisław Koś miński, 
autor „Słownika lekarzy polsk.* Marya z Zarańskich 
Wilkoszew ska, patryotka więziona w r. 1863. 
Mieczysław Tuka łło. marszałek wilejski, sybirak. 
Włędzimierz Prokopowicz, żołnierz z 1831 r. 
Eufrozyna z Moszczeńskich Kruszewska, wdo- 
wa po pułkowniku z r. 1881. Maurycy Zengtel- 
Ler, wychodźca i żołnierz polski z r. 1831, inży- 
nier rządowy w Waszyngtonie. * 

Październik: Julia z Marcinkiewiczów F ra n- 
kowska, wdowa po oficerze z r, 1831, matka 
Leona powieszonego przez Moskali i Jana sybiraka. 
Nawarski Józef, art. dram. Ks. Franciszes Ko- 
stek, prof. dr. teologii. Henryk Richter, księ- 
garz wydawca, Feliks Strzelecki, b, rektor po- 
litechniki lwowskiej. Henryk Schmitt . więzień 
stanu, historyk, członek gal. Rady szkolnej. Ro- 
muald Leliwa Żurowski, żołnierz z r, 1863. 
Franciszek Sokołowski, weteran, żołnierz 4 puł- 
ku z r. 1831. Wojciech Grzymała Koskowski, 
napoleończyk, kawaler maliański. Jan Nepomucen 
Kudelski, weteran z r. 1831. Piotr Falken- 
hagen-Zaleski, ekonomista. Kalikst baron Ho- 
roch, oficer z r. 1831, prezes I założyciel Towa- 
rzystwa weteranów z 1831 r. Apolinary Kop es- 
tyński, sekr. Wydziału krajowego. Dominik Gę- 
barzewski, więzień stanu. 

Listopad: Aleksander Rudzki, żołnierz z 
r. 1863. Jan Żyromski, towarzysz Kościuszki, 
oficer wojsk polskich, zmarł w 122 raku życia. 
Ludwik Kurnatowski, dziennikarz. Fortunata 
Sierakowska, matka powieszonego przez Mo- 
skali Zygmunta. Franciszek Paszkowski, poseł 


czy te groźby odstraszą Francyą od dalszych kro- zejnowy. Jau Nepomucen Palozewski, napolaoń- 
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ski porueznik, Jadwiga Hofmeister, córka sybi- 
raka urodzona w Irkucku. Wincenty Łodzia R og a- 
liński, żołnierz z r. 1831, poseł sejmowy. Tekla 
z Żurowskich Możdżeńska, chrzestna córka Ko 
ściuszki Józef Barak, publicysta, literat, żołnierz 
polski z r. 1863. Ludwik Bulewski, emigrant. 
Aloizy Konopacki, oficer z r. 1831. Konstanty 
Wiśniewski, inżynier, emigrant z r. 1848. 
Edward baron Błażowski. poseł sejmowy. Józef 
Szuch oficer z r. 1831, kawaler krzyża virtuti 
militari. Franciszek Ksawery Peszko, żołnierz z 
1881 r. Kazimierz Krzywicki, radca stanu, po- 
moenik Wielopolskiego. 

Grudzień: Jan Pfeifer, weteran z r. 1831, 
walczył w 15 bitwach. Ludwik Nabielak, bel- 
wederczyk, emigrant. Feliks Białobrzeski, pa- 
tryota więziony w r. 1846 r. w Moabicie. Kornel 
Hoffman, więzień stanu. Józef Reitzenhei m, 
porucznik z 1831 r., kawaler krzyża virtuti mili- 
tari. Ośmiałowski, oficer saperów z r. 1831. 
K.Szwedzicki, oficer wojsk austryackich. Jan 
Konstanty Żupański, księgarz nakładca. 


Kraków, 5 stycznia 


Do liczby kompetentów na posadę prezydenta 
w tutejszym sądzie kraj. przybywa obecnie p. Po- 
dlewaki, szef finansowej prokuratoryj we Lwowie, 

W pracowni p. Ajdukiewicza czekają ostateczne- 
go wykończenia trzy większe prace, mianowicie: 
„Targ w Kairze“, oraz 2 portrety: hr. Zamoyskiej 
i Reszkówny. 

Koncert p. Noskowskiego, naznaczony na dzień 
14 b. m. zapozna publiczność naszą z całym sze- 
regiem nieznanych jej utworów tego kompozytora. 
Mają być wykonane: „Marsz uroczysty“ i „Warya- 
cyo“ na orkiestrę, Finał z 3 aktu „Wieczornie*, 
Kwartet smyczkowy (ur. 2), Pieśń ludowa w „Ka- 
linowym lasku*, Fantazya tatrzańska na fortepian. 
Powtórzoną także zostanie Uwertura koncertowa na 
orkiestrę p. t. „Morskie oko*, znana z dawniejszego 
koncertu p. Noskowskiego. 

Teresa Tua. młodziutka lecz znana już w świe- 
cie muzycznym wiolinistka, ma w krótce przy- 
być do Krakowa. 


Pomnik dla Kazimierza Wielkiego. W niedzielę 
ma się zorganizować komitet złożony z samych sta- 
rozakonnych, Którego celem będzie postawienie po- 
mnika Kazimierzowi Wielkiemu na Bawole, w miej 
scu , gdzie król ten założył wszechnicę krakowską. 
Na posiedzenie to ma być zaproszonym prof. Ga- 
domski, celem dania wyjaśnień fachowych. 

Prezydent miasta jako przewodniczący filii To- 
warzystwa czerwonego krzyża w Krakowie, uprasza 
wszystkich członków stowarzyszenia, którzy wkładek 
za rok 18838 dotąd nie uiścili, aby je po koniec 
stycznia w biurze sekretarza prezydyum złożyć ze- 
chcieli. 

Plany na nowe budowle, z powodu formalno- 
ści manipulacyjnych długo nieraz czekać musiały 
na potwierdzenie budownictwa miejskiego i inżynie- 
ryi wojskowej, któ:a rozpatruje, czy zamierzona bu- 
dowla nie znajduje się w obrębie fortyfikacyjnym. 
Dla dogodności stron, magistrat postanowił obecnie 
sprawy tego rodzaju załatwiać z opuszezeniem wspo- 
mnianych formalności, t. j. w „krótkiej drodze“. 

Urzędnicy tutejszej dyrekcyi policyi wraz z urzę- 
dnikami innych krajów monarchii, zamierzają wnieść 
do Rady państwa petycyę, domagającą stę skrócenia 
lat służby z 40 na 30. 

Wybory przewodniczących zboru izraelickiego 
w Krakowie odbyły się w dniu 1 b. m. Na dwu- 
dziestu dziewięciu członków uprawnionych do głoso- 
wania, głosowało 21 na byłego posła do Rady pań- 
stwa p. Alberta Mendelsbnrga, jako na prezydują- 
cego. Zastępcą przewodniczącego został wybrany 
adwokat dr. Zygmunt Blatteis, który otrzymał 19 
głosów. Następnie uskuteczniono podział członków 
na sekcye, których jest cztery. religijna (fundaszo- 
wa), dobroczynna, szkolna i skarbowa ; do ostatniej 
należy zarząd szpitalem izraelickim. W niedzielę d. 
6 stycznia odbędzie się drugie posiedzenie zboru, 
jak widać postępowego, skore na temże ma być 
traktowaną sprawa utworzenia pod nadzorem rządu 
wyższej szkoły rabinackiej na wzór istniejących w 
Wrocławiu i w Peszcie. Referontem oraz wniosko- 


dawcą tej tak ważnej sprawy jest znany szerszym|. 


kołom publiczności obrońca w sprawach karaych 
docent wszechnicy dr. Józef Rogenblatt, który stn- 
dyował dokładnie tę sprawę i wypracował statuta dla 
przyszłej szkoły. Jest wielce pocieszającym objawem, 
iż według projektu kandydaci rabinaccy będą mu- 
sieli zdawać osobne egzamina z języka polskiego, 
tegoż literatucy, z historyj polskiej w ogólności, z 
historyi żydów w ziemiach polskich w szczególności. 
Myśl założenia takiej szkoły na gruncie narsdowym 
znajdzie niezawodnie uznanie w całym kraju. 

Starowiercy, których jest dziesięciu w dzisiejszej 
reprezentacyj zboru, chcąc zapewnie zagłuszyć do 
niosłość wniosku dra Rosenblatta, mają postawić wnio- 
sek, aby zmarłemu niedawno rabinowi Szreiberowi 
postawiono pomnik na tutejszym cmentarzu izrae- 
lickim. 

W uzupełnieniu tego sprawozdania streszczamy 
przemówienia nowo obranego prezesa p. Mendels- 
burga, który dziękując za zaszczytny wybór i pono- 
wny dowód zaufania, zagaił nową kadencyę dłuższą, 
bardzo przychylnie przyjętą przemową, w której u- 
praszał wszystkich radców zboru, by świadomi za- 
dania, dobro gminy, a zatem miasta i kraju na celu 
mającego, zgodnie go w kierownictwie popierać ra- 
czyli. Przypomniał on, że gmina ta pomyślny i swo- 
bodny rozwój swój zawdzięcza łasce monarszej i bra- 
terskiemu postępowanin całego społeczeństwa nasze - 
go. tak zaazczytnie gię tolerancyą odznaczającego. 
W pcdniosłych więc słowach wezwał reprezentacyę 
by nieustannie i eoraz szybszym krokiem dążyła wy- 
trwale w kierunku krzewienia ducha naradowego 
i poczucia obywatelskiego w ludności izraelickiej, by 
przedewszystktem sama była nietylko dla tutejszej 
ludności żydowskiej, ale także dla wszystkich gmin 
w krajn przykładem, jak pojmować. należy równou- 
prawnienie, nakładające także i przedewszystkiem 
obowiązki wobec współobywateli i ziemi naszej oj- 
czystej. 

Po tym przemówieniu prezesa ,, podziękował mn 
imieniem reprezentacyi „radca tejże. prof Oeitinger 
za przyjęcie wyboru i wyraził .wmymownemi słowy 
uznanie prezesowi. jakie mu..oała ludność żydowskia 
za takt, niestronnieczość i zbawienne kierownictwe 
składa. 

Poczem nowo obrany sasigpoa przewodniczącego 
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dr. Zygmunt Blatteis podziękował kolegom, przyjmu- 
jąc wybór. za zaufanie. którego okazać się godnym 
zawsze usiłować będzie. 

W Muzeum tęchn.-przem. po ukończeniu waka- 
cyj świątecznych, rozpoczynają się w poniedziałek 
wykłady dla kobiet. 

Zapiski policyjne. Aresztowano : Opackiego An- 
toniego za natrętną żebraninę — zaś Molina Pawła 
z Rskowca, Rapacińskiego J. i Pachołka J. za kradzież, 
Rusina Wawrzeńca i Michalika Franciszka za pozo- 
stawienie koni bez dozoru. Czamarę Jana, Garnca- 
rza Ignacego, Ruławę Jana, Stolarczyka Franciszka 
za kradzież. 5 osób za pijaństwo, 51 za włóczęgo- 
stwo i żebranie. 

Ukarano policyjnie : Śliwę Michała, Bigaja Anto- 
niego, Kowalskiego Czesława i Kwiatkowskiego Eu- 
geniusza, praktykantów rzemieślniczych, za awan- 
tury i krzyki oliczne w powrocje ge szkoły rzemieśl- 
niczej, 

Prasa prowincyonalna. W Jaśle zaczęły wy- 
chodzić z d. 1 b. m. Nowiny Jastelskie, dwuty- 
godnik polityczny. Redakcya objaśnia w słowie wstę- 
pnem, że „położyła sobie za zadanie rozbudzenia 
życia publicznego w powiecie przez zainteresowanie 
się większe sprawami żywotnemi powiatu i kraju 
ze strony inteligentnego obywatelstwa, a przez to 
wciągnięcie i pobndzenie całej inteligencyi powiatu 
do żywszego działania na polu oświaty i ogólnego 
dobrobytu.“ © ile zadanie to spełnią Nowiny, — 
czas pokaże, życzymy im jednak tego szczerze. 

Nekrologia. Jak już donosiliśwy, we Lwowie 
zmarł w tych dniach ks, Władysław Baczyński, 
kanonik gremialny gr. kat. kapituły metropolitalnej 
św. Jnra. Śmierć Baczyńskiego wywołała szczery 
żal w mieście, był to bowiem człowiek zacnego 
charakteru i jeden z filarów dyecezyi. Przyjąwszy 
święcenia kapłańskie w r. 1856, przez troy lata po 
zostawał na posadzie nauczyciela przy gimnazyum 
w Tarnopolu. Następnie przesiedlił się do Wiednia 
i blisko przez 7 lat zawiadywał tamtejszym zakła- 
dem gr. kat. seminaryum św. Barbary. W r. 1866 
został kanonikiem kapituły lwowskiej, pełniąc przy- 
tem zastępczo przez cztery lata obowiązki rektora 
seminaryum we Lwowie. Baczyński umarł w 53 
roku życia, 

W nekrologii zapisać jeszcze należy Maryana 
Warteresiewicza, dra praw i adwokata kra 
jowego, który również zmarł przed paru dniami we 
Lwowie. Urodzony w r. 1821, po ukończeniu stu- 
dyów oddał się zawodowi adwokackiemu i w tym 
charakterze przepędził lat kilkanaście w Złoczowie, 
gdzie każda sprawa publiczna znajdowała w nim 
gorliwego rzecznika. Pięknym rysem charakteru 
zmarłego była ofiarność na cele dobroczynne. Na 
stypendya w liczbie sześciu złożył dla uczniów gi- 
mnazynm złoczowskiego 20.000 złr. pod opieką Wy- 
działu krajowego. Hojnie również udarował zakład 
kalek św. Łazarza we Lwowie, ofiarując nań 11 
tysięcy zł. do rąk prezydenta miasta. 


Koncert. 


Koncert panny Natalii Janothównej na dochód 
krakowskiego Towarzystwa Dobroczynności, zgroma- 
dził dość liczną publiczność. Objaw to niezbyt po- 
cieszający dla koncertów, jeżeli tak piękny cel — 
program, talent artystki i ogólna dla niej sympatya, 
nie zdołały poruszyć miasta naszego, do daleko li- 
cezniejszego współudziału. 

Koncertantka wykonała Es dur koncert Beethove- 
na z tow. orkiestry, Kreislerianów ustępów pięć — 
fantazyę O moll Bacha, Impromptu fis dur Chopina 
i Scherzo Żeleńskiego. 

Najświetniej wykonane zostały Kreislęriana — a 
z tych nr. 4 i 5. Ostatni ustęp miał tempo nieco 
za szybkie, wskutek czego część pierwsza straciła 
rytm właściwy, a część trzecia elastyczność. Cha- 
rakterystycznem jest, ġe Schuraann użył tematu 
pierwszego w powyższym ustępie, również w aym- 
fonii b dnr, w finale, w odmięnnym rytmie. 

W innych utworach wykonanych przez koncer- 
tantkę, csné- było pewien pośpiech, a jakkolwiek 
koncert Beethovena wykonany został bardzo pięknie, 
to tempo szczególnie w trzeciej części nie dozwoliło 
należycie rozwinąć się wszystkim pięknościom, Toż 
samo w Impromptu fis. dur, w które Śliczna izaj- 
mująca melodya w lewej ręce „nie mogła się nale- 
życie uwydatnić, a pasażyki. w prawej wyszły tro- 
chę przygniecione, z przyczyny zbyt szybkiego tem- 
pa. Scherzo Żeleńskiego wykonała koncertantka z 
wielką łatwością, brawarą i dokładnością, wykazała 
niepospolite środki w pokonaniu rzeczy trudnych — 
i śmiało powiedzieć można — ocaliła kompo- 
zycyę. 

Utwór to przedewszystkiem bez wdzięku, policzo- 
nym, być może do najsłabszych kompozycji forte- 
pianowych tego autora, Mnóstwo. nagromadzonych 
pasażyków pędzi przed się aż do Środkowej kanty- 
leny, która nie jest pozbawioną znacznej dozy try- 
wialności, poczem taż sama gonitwa rozpoczyna się 
od kadeneyi i trwa do końca. Jakaż olbrzymia ró- 
inica pod względem wartości tej kompozycyi, a tak 
pięknego mazurka cis moll, w którym autor nie go- 
nił za efektami. W końcu tytuł „Grand Scherzo de 
Concert“, zanadto napnszysty, a dla, Scherza zupeł- 
nie niestosowny, które tak jak marzenie, nokturn, 
wspomnienie, pożegnanie, przebudzenie, wdzięczność, 
nie może być wielkiem, ani koncertowem, gdyż tytn- 
łem już wskazuje na uczucie charakterystyczne, któ- 
re autor przedstawia, a nie na rodzaj budowy, która 
jest na drugim planie. 

Oprócz powyższych numerów, wykonała orkiestra 
miejska ped dyr. p. Żeleńskiego, Andante, poloneza 
i mazura tegoż kompozytora, bardzo porządnie — 
tylko ostatnie kompozycye zbyt często są wykony- 
wane, wskutek czego tracą na wdzięku, pomimo 
niezaprzeczonych zalet. 

Nie potrzebujemy dodawać, jak publiczność przyj- 
mowała artystkę, która talent swój ofiarowała na 
usługi dobroczynnych instytucyj, a śliczną grą swoją 
przyczyniła się do ożywienia miasta naszego. 


Franciszek Bylichi. 


Wyciąg z dziennika urzędowęgo „Gazety 
lwowskiej". 


Licytacye. Sąd powiatowy w Slemiuniey ogła- 
sza sprzedaż realności (w Stryczawie położonej ) 
20 lutego i 27 marca. Cena wywołania 695, wa- 
dyum 69 złr. — Sąd brzeski, aprzedaż realności 
(w Szczepanowie ) 22 stycznia o 10 rano. Cena 
740. wadyum 74 złr. — Sąd w Tłumaczu sprze- 
daż realności (w Nożniowie). 21 stycznia 21 lu- 
tego i 21 marca o I0 rano— Cena wywołania II go 
złr. wadyum 10%. — Sąd w Zaleszczykach 
sprzedarz „dwóch realności pierwszej cena 24 -561 


„|złr. drugiej 8074. Wadyum 10°/, Dnia 25 stycznia, 


25. lutego i 26 marca o 10 rano —- Sąd pewiato- 
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wy w Białej, sprzedaż realności (Lipniku) 17 st. 
15 lutego i I3 Marea. Cena 7618 złr. wadyum 
762. — Sąd obwodwy w Tarnopolu ogłasza sprze- 
darz dóbr Popowce per (Zaleszczycki) własność Ja- 
kóba Romaszkana 18 stycznia i 20 lutego o IQ ra- 
no. Cena wywołania 104.780. Wadyum 104%. Sąd 
w Podgórzu, sprzedaż realności. Cena wywołania 
4003 złr. Wadyum 10%. — 17 stycznia i 11 lu- 
tego o 10 rano. 

Konkursa. Przy namiestuiectwie we Lwowie 
zostało opróżnionych kilka posad sług urzędowych, 
z płacą roczną 300 złr. i 25 pre., dodatkiem akty- 
walnym, z prawem do poboru urzędowego. Również 
wolną jest jedna posada pomocnika sługi urzędowego 
z płacą rocznych 250 złr. i 25 pre. dodatkiem akty- 
walnym. Prawo pierwszeństwa mają aspiranci woj- 
skowi. Ubiegający się mają wnieść swe podania naj- 
dalej do 30 stycznia 1884. 

Dyetaryusza poszukuje sąd powiatowy w Radomyślu 
za miesięczną płacą 30 złr. Podania należy najdalej 
do 15 stycznia wnieść, 

Rozmaite obwieszezenia. Sąd krajowy 
krakowski, jako handlowy zezwolił na otwarcie kon- 
korsu na majątek Schyi Klugera , właściciela handlu 
galanteryjnych towarów na Stradomiu. Komisarz 
konkursowej masy ad'unkt Wojcicki. zarządca masy 
ad. dr. Faustyn, Jakubowski, substytut adw. dr. Jó- 
zef Kopf. 


Rprawy sądowe. 


Ważną sprawę porusza Przegląd sądowy i ad- 
mimistracyjny, a mianowicie kwestyę tak zwa- 
nych „spraw pyskowych*. Istnieje pewna, bardzo 
rozyałęziona, kasta ludzi, która swobodę w mó- 
wieniu, panującą w niższych warsiwach społe- 
czeństwa, potrafiła zużytkować dla siebie i ciągnie 
z niej obfite zyski. Skoro tam ktoś komuś powie 
coś takiego, co nie jest komplementem, znajdzie 
się zaraz w pobliżu ktoś inny, który za małem 
wynagrodzeniem podejmie się „naprawy obrażo- 
nego honoru*. Korzystając z rozdrażnienia stron 
sprzeczających się, pisarz pokątny jednej i dru- 
giej stronie pisze skargi o obrazę czei z §§.... 
ust. karn., a może to tem łatwiej uczynić, ile, że 
żadnego stempla na podanie takie nalepiać nie 
potrzeba, a cała zapłata idzie Rieuszczuplona do 
kieszeni piszącego. Czem więcej takich skarg, tem 
większy zysk; jeśli tedy ludzie dobrowolnie nie 
chcą się pokłócić, sprytny pisarz pokątny znajdzie 
i na to sposób, potrafi podraźnić jednę i drugą 
stronę, wmówi w nie, że są urażone, że należy 
wnieść skargę, a tym sposobem sądy, zwłaszcza 
po jarmarkach i targach, zarzucone są skargami 
o obrazę czci. Cóż z tego wynika? Oto sądy wy- 
znaczają terminy do rozpraw. Włościanin rozją- 
trzony porzuca pług i parę mil idzie do sądu 
tracąc ze świadkami dzień cały, a może i więcej. 
A sądy?.. O tem już pisać chyba nie potrzeba. 
Nieszczęśliwi bowiem sędziowie, gwoli korzyści 
lada pisarza pokątnego, tracą drogi czas na roz- 
poznawaniu sprzeczek czysto „funta kłaków nie 
wartych“, po całych dniach wśród gwaru ga- 
wiedzi marnują swe siły, nie mogąc podołać spra- 
wom ważniejszym i donioślejszym, bez względu 
na to, że wójt często prędzej i doraźniej z temi 
sprawami dałby sobie radę, bez formalistycznej 
procedury, a ku większemu zadowoleniu stron. 
Co więcej, od wyroku stoi otworem apelacya. 
Jeśli w pierwszej instaneyi jeden sędzia pada 
ofiarą „obowiązku naprawy honoru“, te w drugiej 
instancyi zasiada już sędziów czterech i protoko- 
lant. Zajmującem byłoby obliczenie, ile takie 
sądownietwo w sprawach „pyskowych* państwo 
corocznie kosztuje. 

Gdyby jeszcze wywierało ono wpływ uśmierza- 

jacy, gdyby zapobiegało urazom!... Lecz dzieje 
się przeciwnie. Łatwość wywołania rozprawy są- 
dowej powoduje ludzi, którzy z honorem nigdy 
nie mieli styczności, a nawet znaczenia tego wy- 
razu nie pojmują, do szykanowania innych. Ktoś 
słnżącego zgromił, już ma za to cytacyą do są- 
du; majster wykonał na terminatorze prawo chło- 
sty domowej, za tydzień wołany jest do rozpra- 
wy. Kucharka ze stróżem, z przekupką się po- 
sprzeczały, już sędzia uczony, ba nawet senat 
apelacyjny kolegialnie nad tym wypadkiem zasta- 
nawiać mię i ” imieniu cesarza o nim orzekać 
musza“ 
Dwa byłyhy »»osoby — powiada Przegląd — 
odjęcia sądom w części ciężaru wynikającego z t. z. 
„Spraw pyskowych*. Jeden: oddać te sprawy 
gminom lub ustanowić w tym celu sądy pokoju 
w zakresie autonomicznym gminy; drugi (a ten 
pragnęlibyśmy podsunąć JEksc. ministrowi skar- 
bu): nałożyć sowity stempeł na skargi o obrazę 
czci. Komu rzeczywiście zależeć będzie na satys- 
fakcyi honorowej, da chętnie stempel tem bar- 
dziej, że w razie wygrania, strona przeciwna bę- 
dzie obowiązaną mu go zwrócić. Tym sposobem 
1) odejmie się pisarzom pokątnym źródło niepra- 
wego zarobku, 2) odstraszy się ludzi od lekko- 
myślnego wnoszenia skarg, 3) odstraszy się ich 
od dawania powodu do skarg, a vo najważniej- 
sza 4) odejmie się sądom zajęcia, zbawiającego 
im drogi czas bez najmniejszej dla społeczeństwa 
korzyści, a ze szkodą ogółu, gdyż z uszczerbkiem 
dla ważniejszych spraw. 


| Wiadomości NAUKOWE, literackie i artystyczne 


— Pierwszy numer zapowiedzianego tygodnika 
dla ludu Niedsiela już opuścił prasę. Na wstępie 
znajdujemy okolicznościowy wiersz z |cwodu rozpo- 
czętego rokn, w którym autor wyraziwszy Życzenia 
noworoczne, nawołuje Mazurów i Rusinów do obo- 
pólnej miłości, a wówczas, „kiedy nadejdzie zbiorów 
godzina, pełnego ziarna staną kóp krocie, tak u Ma- 
znra, jak u Rusina*. Dalej idzie artykuł objaśnia- 
jący w popularny sposób, dlaczego rok 1884 zwie 
się przestępnym i jakie okoliczności to spowodowały, 
następnie spotykamy pogadankę p. t. „Wojna z bie- 
dą*. Autor twierdzi, że walkę tę łatwo prowadzić 
można, trzeba mieć tylko charakter. Fejleton zaś 
zawiera obrazek Michała Bałuckiego p. t. „Jaką 
miarką mierzysz — taką ci oddadzą“, napi-=any 
z właściwym temu antorowi talentem, W z_„sprawach 
krajowych“ Niedziela opowiada o zesłorocznych 
obradach Sejmu, w „sprawach gospodarskich* — 
o paszy zimowej, jaką nabywać i jak ją do użytku 
przygotować. Wreszcie następują nowiny z kraju i 
ze Świata, spis zawiązanych w roka zeszłym kółek 
rolniczych, rozmaitości, anegdotki, przysłowia ludo 
we i przystępne dla wieśniaka zagadki. 


Treść jak widzimy obfita i dobrana trafnie, a dzie- | w roku 1882 jest mniejszą od liczby z r. 1878 


ło podjęte w wzniosłym i wielkiej wagi celu. Do 
słów też zachęty, które wyraziliśmy pisząc o oka- 
zowym numerze „Niedzieli“, jeszcze raz dodajemy 
gorące życzenie, aby pismo to rozpowszechniał 
i popierał kto tylko w stania i kto wierzy, iż na 
ludzi opartą jest nasza przyszłość — nasze jutro. 

— Kolonia artystyczna w Rzymie bardzo wielu 
liczy Polaków. Prócz Siemiradzkiego, który jest 
słońcem dla kolonii, przybywa tam Fr. Krudowski, 
twórca „Powrotu z Golgoty“, Ludwik Wiesiołowski 
z Królestwa Polskiego, odznaczony złotym medalem 
akademii Sztuk Ptęknych w Petersburgn, wielce n- 
talentowany malarz motywów klasycznych; Stefan 
Bakałowiez, syn znanego paryskiego malarza, tak- 
że odznaczony wielkim złotym medalem w Peters 
bnrgn i także hołdujący klasycyzmowi. 

W kierunku mniej więcej pokrewaym dążą z po- 
wodzeniem: Adam Badowski, b. uczeń warszawskiej 
szkoły rysunkowej i krakowskiej szkeły Sztuk Pię- 
knych. dalej Umierzycki z Kongresówki, Niesiołow- 
ski i Gołębiowski — były uczeń petersburgskiej a- 
kademii. 

Rodzajowe malarstwo reprezentnje Aleksander Stan- 
kiewicz, malujący przeważnie sceny, oparte na tle 
Życia rzymskiej kampanii, W tym samym kierunku 
przeplatanym często pomyślnemi wycieczkami w za- 
padłe światy starożytnej Romy, lnb też w dziedzinę 
krajobrazu traktowanego z wielkiem powodzeniem 
akwarelą pracuje jeszcze p. Budkowski, zaś p. Co- 
nadam, jakkolwiek wyznania mojżeszowego, ale scli- 
daryzujący się szczerze z Polakami, obrał sobie za 
pole do popisów batalistykę, Jego „Wizya Rewolu- 
cyi* zyskała mn w akademii wiedeńskiej nagrodę 
i pensyę na pobyt w Rzymie. 

Krajobraz ma właściwie tylko jednego przedsta- 
wiciela wśród polskich artystów p. H. Cieszkow- 
skiego, p. O. maluje dużo i szybkc, a ulubionemi 
jego motywami są albo kampania rzymska z ruina- 
mi jej manzoleów i akweduktów, albo wdzięczne 
motywa z błot pontyńskich. z małowniczemi partya- 
mi pinii — zwłaszcza kiedy goreje słońce na za- 
chodzie. 5 

Za malarstwem podąża młodsza u nas sztuka — 
rzeźba Z dawniej już znanych artystów wymienić 
należy Wiktora Brodzkiego; uastępnie idą: Pius 
Weleński p. Marczewski z Warszawy, który w swem 
pierwszem dziele „Kordecki na murach Częstochowy*, 
(bronz), njawnił wiele talentu, a który ma obeenie 
na ukończeniu uroczy biust niewieści o twarzyczce 
sympatycznej, powłeczonej lekkim odsieniea rzewnej 
melancholii. Prócz tych artystów przebywają jeszcze 
w Rzymie. P. 0. Sosnowski, Stefan Leati, warsza- 
wianin, p. Pleszowski i p. Ludwik Pyrowiez z Pło- 
cka. Z tych dwóch . łodych artystów, p. Pleszow- 
ski, uczeń prof. Gadomskiego z Krakowa, praruje 
obecnie nad biustem wieszcza Adama. 

Architektnra również ma w Rzymie sew:go repre- 
zentanta, Jest nim p. Szyller, ozdobiony złotym me- 
dalem za popisową pracę w akademii Sztnk Pięknych 
w Petersburgu . 


Dział ekonomiczny. 


ilość mięsiwa, spożywanego rocznie w Wiedniu. 

Wiadomość o tóm, ile pokarmu wszelkiego ro- 
dzaju potrzeba jest na wyżywienie wielkich zbio- 
rowisk ludzkich, jest sama w sobie bardzo cie- 
kawą, zajmującą i pouczającą, zwłaszcza jeżeli się 


‘przy tem wezmie pod rozwagę tę ilość rąk, która 


zajmuje się handlem, przygotowaniem i przyrzą- 
dzeniem tej żywności, oraz liczbę zakładów prze- 
mysłowych, które w dalszej linii od tej olbrzy- 
miej konsumpcyi na jednem miejscu są zależne. 
Nie mając zamiaru rozwodzić się nad tą ciekawą 
kwestyą, boby to zbyt wiele miejsca  potrzebo- 
wało. wspomnimy tu krótko tylko o ilości spożj- 
wanego rocznie mięsiwa we Wiedniu. co tem 
wa niejszem jest dla nas. że znaczną część tej 
potrzeby dostarcza właśnie Galicya. W tej krót- 
kiej wzmiance idziemy z3 escia rozprawką. 
umieszczoną w Statistische Monatschrift z gru- 
dnia r. 1883. 

Wiedeń spożywa baraniny nie równie 
mniej n'ż Peszt, chociaż to miasto ma o przeszło 
300.000 mniej mieszkańców; Paryż zaś spożywa 
tego mięsiwa w jednym miesiącu więcej. niż Wie- 
deń w ciagn pięciu lat; zato Wiedeń żywi się 
przeważnie wołowiną. Jest to dowód, że nawet 
co do sposobu żywienia się panują różne przy- 
zwyczajenia, co oddziaływa bardzo silnie na tryb 
gospodarstwa wiejskiego, nie mniej jak na rodzaj 
przemysłu — jak białoskórnietwo, rękawicznictwo 
IG p. 

Zacznijmy od owiec. Wedle wykazów podatku 
spożywczego czyli konsumeyjnego dostawiono do 
Wiednia w ciągu 21 lat, t. j. odr. 1862 do 1882 
ogółem 819.385 sztuk owiec, t.j. przeciętnie co- 
rocznie po 39.018. Ilość spożywanej baraniny nie 
była jednak jednostajną w tym przeciągu czasu, 
są bowiem lata, w których ilość ta była znacznie 
większą, jak n p. roku 1875 doszła do sumy 
51.112. Jeżełi się zważy, że w r. 1862 wynosiła 
35.577, ar. 1882 inż tylko 28.043, to okaże się, 
że Wiedeń przestaje coraz bardziej smakować 
w baraninie. podczas gdy Paryż coroku przeszło 
po 2 miliony owiec spożywa, a zatem więcej niż 
dwa razy tyle na rok, jak Wiedeń w ciągu ćwierć 
wieku. 

W tymże samym przeciągu Czasu, t. j. Od r. 
1862 do 1882 spożyto w Wiedniu warchla- 
ków 147.418 sztuk, a zatem rocznie po 7.020. 
Najwyższa cyfra była r. 1862 — bo blisko 11 ty- 
sięcy, najniższa zaś r. 1882 — bo tylko 4.909, 
a zatem ! tn znaczne zuniżenie się tego rodzajn 
pożywienia. Podobnie jest i zilością spożytych w 
tym okresie jagniąt, prosiąt j koźląt. W 
całym okresie spożyto ogółem 869.066 sztuk t.j. 
po 41884 rocznie. Najwyższa liczba była w ro- 
ku 1878 i wynosiła 51.062, najniSsza r. 1879 
bo tylko 32817. 

Zmiżenie się cyfry, oddanej na rzeź młodzieży, 
przemawia korzystnie na cześć postępu w cho- 
dowii bydła, bo świadczy, że gospodarze mnszą 
mieć teraz większe zapasy paszy, skoro w mniej- 
szej niż dawniej mierze pozbywają się młodego 
przychowku, trzymają go dłażej i dopiero podcho- 
wane i podpasione oddają na targ — za lepszą 
cenę. 

Cieląt sprowadzono do Wiednia w tym o- 
kresie ogółem 2,976.000, a zatem corocznie po 
141,714 sztuk. I tutaj ilość spożytej cielęciny nie 
jest co roku jednakowa. Najwyższa cyfra wypa- 


i innych, przeciaż wynosi więcej nad sumę prze- 
eiętną. co znaczy, że konsumeya tego rodzaju 
m:ęsiwa się podnosi. 

Dowóz wieprzów różnej wielkości wynosił 
2.882,023 sztuk, czyli rocznie po 137,234. Zwa- 
żywszy, że co do ilości spożytej wieprzowiny są 
lata, w których suma nie dochodzi do 100 tysię- 
cy, trzeba przypuścić, że i ta konsumceya się 
wzmaga . 

Najwyższą rubrykę stanowi jednak wołowi- 
na. W przeciągu tego czasu spędzono do Wie- 
dnia ogółem 2,056.906 sztuk wołów t. j. rocznie 
po 97,948. W niektórych latach spęd wynosił 
znacznie więcej jak n. p. 137,009 r. 1868; od 
lat ośmiu t. j. od r. 1875 spęd nie dochodzi już 
wcale sumy 100 tysięcy, zmniejsza się stale tak 
że r. 1882 wynosi najniższą cyfrę — 87,479, a 
więc o przeszło 10 tysięcy mniej od przeciętnej. 

Natomiast ilość dostarczonego świeżego mię- 
sa wołowego rośnie szybko. W roku 1862 
dostarczono go zaledwie 9,699 metr. cetn. — ro- 
ku 1882 zaś urosła ta cyfra juź do 122.858. O- 
gół weałej tej epoce wynosi 1,417,714, przecię- 
tnie corocznie 67510 — a zatem dwa razy mniej, 
niż suma z ostatniego roku. Ta okoliczność tłu- 
maczy dostatecznie zmniejszenie się ilości wołów, 
a zarazem wielkie niezadowolenie ze strony rzeź- 
ników i przekupniów wiedeńskich, którym przez 
destawę świeżego mięsa ubywa zarobku. Z tego to 
powodu zręcznemi machinacyami umieli podnieść 
cenę mięsa i zastraszyć jeszcze większem podro- 
żeniem. Podobnie wzmaga się ilość dostawianego 
innego mięsiwa. W r. 1862 dostawiono 6310 
cent. metr. — w r. 1882 zaś już 21.935; — o- 
gółem w tym okresie 323814, ezyli przeciętnie 
co roku po 15.149 cetn. metr. 

Ze nie brak bydła jest przyczyną mniejszej 
dostawy wołów do Wiednia — jak to twierdzono, 
chege skłonić rząd do otwarcia granicy dla by- 
dła rumunskiego i rosyjskiego, ale że targowe 
stosunki kliki wiedeńskiej i wysoka opłata kon- 
sumcyjna odstrasza producentów od targowiey 
wiedeńs'iej, najlepiej dowodzi ta okoliczność , 
że w tym okresie wzrasta ilość bydła wywiezio- 
nego za granicę Austryi. I tak w pięcioleciu mię- 
1862 a 1866 wywieziono przeciętnie po 98381 
sztuk wołów, a w pięcioleciu między 1877 a 1881 
wzrosła liczba przeciętna do 112539 sztuk. Po- 
dobnież ma się rzecz z wywozem owiec, niero- 
gacizny i jagniąt; przeciwnie wywóz cieląt zna- 
cznie się zmniejszył. 

Sprawozdanie, z którego powyższe cyfry zaczer- 
pnięte, nie podaje krajów, które Wiedeń zaopa- 
trują, dlatego nie mogliśmy wymienić, ile Gali- 
cya w tej dostawie brała udziału. Wogóle wiado- 
mo, że ileść wołów galicyjskich na targowicy 
więdeńskiej znacznie się zmniejszyła, natomiast 
zwiększyła się znacznie ilość świeżego mięsa. 


Dia hodowców koni. Namiestnictwo ogłasza : 

Chege zsdość uezynić rozlicznym żądaniom hodo- 
wców koni, zmierzającym do pomnożenia liczby 
zdatnych do rozpłodu stadników w kraju, a nie 
mogąc zaradzić temu brakowi pomnożeniem liezby 
cgierów w rządewych zakładach stadniczych, posta- 
nowiło wys. e k. ministerstwo rolnictwa przyzna- 
wać właścicielom licencyonowanych ogierów prywat- 
nych — już na przyszły peryod stanowienia sub- 
wencye rządowe. 

Wprowadzając w życie tę, już w innych Krajach 
z powodzeniem istniejącą inst:tneyę, reflektuje wys. 
c. k. ministerstwo w szczególności na ogiery pry- 
watne, należące do ras o krwi zimnej, w przypu 
szezeniu, że hodowlą tych koni zajmą się również 
i mniej zamożni hodowcy. Zgłoszenia o takie sub- 
wencycć, winny być wnoszone do komisyi do licen- 
cyonowania ogierów prywatnych i jedynie na wnio- 
sek tych komisyj subwencye mogą być uzyskane. 

Subwencyonowanym być możo — jedynie ogier. 
którego komisva ta uzna za szezególnie i pod każdym 
wzętędem zdatnego reproduktora, a który nadto co 
do swej rasy odpowie kierunkowi hodowli dotyczą- 
cej okolicy, jeżeli przytem stadnik tak w okolicy 
swego stanowiska z uwagi na ilość znajdujących się 
tamże klaczy, w interesie hodowli jest potrzebnym 
i pożądanym. 

Właściciel subwencyonowanego ogiera zobowiąże 
się pisemnym kontraktem do prawidłowego utrzy- 
mywania i vżywania swego ogiera do stanowienia 
także eudzych klaczy. na lat cztery. 

Kontrakt ten określi bliższe postanowienia co do 
obowiązkowego używania subw.ncyonowanego ogie- 
ra, tudzież co do przestrzegania przepisów o licen 
cyonowaniu ze strony właściciela, W razie ścisłego 
dopełnienia wszystkich kontraktem objętych zobowią- 
zań, dalej jeżeli właściciel ogiera wykaże, że tenże 
odstanowił w peryodzie stanowienia pewną ilość kla- 
czy, otrzyma właściciel po upływie każdego roku 
snbwencyę wynoszącą w pierwszym roku 100 złr., 
a tylko w wypadkach wyjątkowych, zasługujących 
na szczególne uwzględnienie 150 złr W każdym 
z następnych trzech lat podwyższy się ta subwen- 
cya o 50 złr. Po upływie lat czterech dalsze sub 
wencyonowanie tego samego ogiera miejsca mieć 
nie może. 

W czasie kontraktowym, wolno sprzedać subwen- 
cyonowanego ogiera, jedynie za przyzwoleniem wys. 
6. F, ministerstwa rolnictwa, w razie przeciwnym 
przepada ostatnia subwencya.. 

Co się niniejszem do powszechnej podaje wiado- 
mości, z dołożeniem, że termina i miejsce, odbyć się 
mających licen yonowań, w swoim czasie będą ogło- 
szane. 

Z e. k. namiestnietwa we Lwowie 

Twów. dnia 26 grudnia 1883, > 

Postęp robót na kolei transwersalnej i odno- 
gach w miesiącu listopadzie 1883 r. Na całej prze- 
strzeni liczba zajętych robotników była w listopadzie 
znacznie większa, niż w październiku, dlatego po- 
step robót był raźniejszy. Na linii z Podgórza do 
Oświęcima prawdopopobnie już około 15 stycznia 
rozpocznie się rneh pociągów materyałowych ; bę 
dzie to spóźnieniem o półtora miesiąca, bo według 
pierwotneg» projektu już 1 grudnia linia ta powin- 
na była do tego stanu być doprowadzoną, by roz 
począć ruch wagonów materyałowych , ale przyznać 
trzeba. że dawniejsze zaniedbanie starają się wyna- 
grodzić. Ze sprawozdania umieszezonego W Centralbl 
fur Eisenb. u. Dampfseh. opuszczamy tu rzecz o 
lnii Stanisławów-Husiatyn, bo przed kilku dniami 
podaliśmy dokładniejsze wiadomości, sięgające do 
21 grudnia, zaczerpnięta z miejsca, (o do innych 
linij rzecz ma się następująco: Najdalej posunięta 
jest linia z Grybowa do Zagórza, na której 


dła w roku 1873 — t. j. 161,331, potem i przed-| 867.439 metr. knb. robót ziemnych wraz z 26.708 
tem bywała znacznie mniejszą, jednak chociaż m'trów kub. robót murarskich, czyli razem 894.147 


metr. kub. stanowi 70 pre. całej przewidzianej ku- 
batury. Odnoga z Podgórza na Skawinę do 
Oświęcima, gdzie 726.970 metr. kub. gotowych 
robót ziemnych i 14.700 metr. kab robót mnrar- 
skich, czyli razem 741670 metr. kub. czyni 55 
pret. kubatury całego nasypu. Ogniwo z Żywca 
do Nowego Sącza z 1,234520 metr. kub. go- 
towych robót ziemnych, a 89.903 murarskich, czyli 
razem 1,324,423 metr. kub., stanowią dopiero 485 
pret. całej kubatury nasypu. Odnoga z Skawin 

do Suchy, na której jest gotowych 275,500 metr. 
kub. robót ziemnych i 8.407 metr. kub, robót mu- 
rarskich, czyli razem 283.907 metr kub. ma za- 
ledwo 18 pret. całego nasypn. Najmniej posuniętą 
jest odnoga z Zywcea do Zwardonia, na której 
164.800 metr. kub. robót ziemnych wraz z 5.040 
metr kub. robót murarskich , czyli razem 169.840 
metr. kub. gotowego nasypu stanowi 156 pret. ca- 
łej jego kubatury. 

Postępowi nasypu nieznpełnie odpowiada postęp 
w innych robotach. I tak na odnodze z Podgórza do 
Oświęcima inne roboty są stosunkowo znacznie da- 
lej już posunięte od nasypu. Mesty większe i mniej- 
sze były z końcem Jistopada prawie całkiem już wy- 
murowane i na całej linii tej żelazne konstrukcye 
mostowe były stawiane; szyn zaś położono na niej 
20 kilometrów. Tymczasem na ogniwie z Grybowa 
do Zagórza, gdzie nasyp o wiele dalej już postąpił, 
większe mosty były wprawdzie całkiem wymurowa- 
ne i konstrukcye żelazne na nich zbliżały się ku 
ukończeniu; ale pomniejsze mosty nie tak daleko 
jeszcze były posunięte; szyn zaś połoźono na linii 
tej również blisko 20 kilometrów. Natomiast budynki 
nad torem były na temże ogniwie o wiele więcej 
wykończone, niż na tamtej odnodze. Dla dwu linij 
tych oznaczony jest dzień 1 czerwca jako termin 0- 
twarcia dla ruchu pnblicznego. 

Bank krajowy. Ruch własnych asygnat kasowych: 
Od dnia 1 do 31 grudnia 1883 wydano za złr. 
129.300, od d. 1 do 31 grudnia 1883 wypłacono 
200. z dniem 31 grudnia 1888 pozostaje w obie- 
gu 129.100. 


Ciągnienie losów miasta Krakowa. ( Dokończe- 
nie) Po 30 złr. wygrały numera. 
134 659 1016 1128 1289 1365 1415 1519 1584 
1970 2095 2159 2596 29832 3001 3228 3565 
3742 3801 3818 4083 4299 4301 4366 4399 
5005 5088 5870 5404 5648 5722 5781 5834 
5843 6166 6568 6891 7225 7280 7336 7685 
7700 8462 8869 9408 9508 9581 9587 10332 
10482 10484 10528 10978 11129 11549 11682 
11737 11896 12410 12916 13118 13407 13619 
13816 13934 14996 15147 15464 15502 15596 
15966 15995 16488 16664 16746 17010 17155 
17483 17693 17726 17926 18127 18237 18982 
19267 19309 19396 19802 19805 20096 20188 
20421 20429 20476 20847 20967 21048 21541 
21653 21949 22180 22202 22348 22598 22985 
23052 23159 23164 23171 23666 23701 24080 
24402 24643 24686 25176 25574 25602 25738 
26181 26213 26363 26516 26539 26934 26968 
27084 27728 28329 28409 28462 29256 29443 
29591 29658 30432 30437 30539 30939 31042 
31068 31121 31135 31193 31484 81575 32097 
32385 32534 32689 32796 32807 33856 38905 
34019 34065 34325 34689 35014 35059 35094 
35282 35283 35480 35432 35460 36070 36880 
37826 87909 38587 38754 39504 39996 40668 
40843 41143 41207 42185 43280 48340 43547 
48797 44099 44144 44228 44229 44636 44657 
44887 45233 45248 45479 45544 45744 46125 
46574 47897 47801 45181 49116 49240 49508 
49581 50155 50347 50581 50700 50874 50981 
51589 51834 51956 52977 52028 52584 53051 
53164 53464 53567 53715 53867 54477 55030 
55159 55411 55724 55760 55829 56021 56138 
56558 56722 56750 57636 57866 58253 58408 
59024 59399 59436 60168 60425 61072 61087 
61160 62300 62322 62419 62647 68122 68167 
63370 63465 63548 63618 63750 64200 64382 
64501 64517 65022 65116 65332 65364 65791 
66552 66828 66951 67070 67391 67915 68811 
69460 69929 70032 70271 70816 70588 71174 
71416 71989 72113 72279 72585 72871 72892 
73482 73683 78879 73991 74510 74975. 

Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po ciągnieniu 
wkasie miejskiej krakowskiej. Następne ciągnie- 
nie odbędzie się dnia 2 stycznia 1885. 


Tarnów, 29 grudnia b r. Płacono za 100 klgr. 
pszeni.y 945 żyta 786. jęczmienia 7:65, owsa 
7.25 grochu 775, bobn 750, tatarki —*—, pro- 
sa 650 ziemniaków 2-40, rzepaku 1650, koni- 
czu 5240 siana 2'80, koniczyny 3-75, słomy 1:90, 
kilo masła —'80. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Warszawy pod datą 3 sty 
cznia : 

(Z) Nowy rok rozpoczęto napaścią na spokoj- 
nego mieszkańca, jubilera Anastazego P., zamie- 
szkałego pod N. 412 przy ulicy Królewskiej, a 
pochodzącego z gubernii Wołyńskiej. O godzinie 
pierwszej w nocy naszli jego mieszkanie żandar- 
mi z polieyą i do godziny kwandrans na piątą ra- 
no odbywali rewizyę. Zabrano różne notatki. li- 
sty, fotografie, oraz opieczętowano rzeczy Stefana 
R., który wraz z A P. mieszkał. a który od pa- 
ru tygodni wyjechał do Żytomierza. — Nie zna- 
leziono jednakże nie kompromitującego. 

Apuchtin w swojej rusyfikacyi wytrwały, — 
zualazł się obecnie w dość trudnem położeniu. 

W szkółkach protestanckich nakazał wykład re- 
ligii po moskiewsku — nie bacząc na to wcale, 
że dzieci nie będą mogły korzystać z wykładu. 
nie posiadając tego języka. Wzgląd ten jednak 
nicby nie pomógł — ale, co z uznaniem pod- 
nieść należy — nie znaiazł się ani, jeden z pa- 
storów , któryby się podjął wykładu po moskie- 
wsku. 

Gmina reformowanych zdołała jakoś trafić na 
dobry humor — czy też innemi może środkami 
przekonać kuratora i dozwolono w jej szkólee 
wykładu religii w polskim języku. Korzystając 7 
tego. rodzice zaczęli posyłać dzieci uczęszczające 
do szkółek innych, na te wykłady — ale Apu- 
chtip dowiedziawszy się o tem, zakazał, aby 
dzieci innych wyznań korzystały z tych wykła- 
dów. 


—OOSGCB — 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Prywatne.) 


Lwów, 5 stycznia. Namiestnictwo nie uwzglę- 
dniło rekursu księdza Kruszki. 

Poznań, 5 stycznia. Kuryer Pozn. donosi, że 
w ostatnich czasach poruszono myśl mianowania 
koadjutora dla arcybiskupstwa gnieżnieńsko-po- 
znańskiego, ale przedstawionego kandydata rząd 
pruski uznał za persona ingrata. Kuryer nie wy- 
mienia nazwiska tego kandydata, wszakże według 
powszechnego tutaj mniemania, ma nim być ks. 
Kdmund Radziwiłł — jak wiadomo, skoliga- 
cony z domem panującym. Jest to co najmniej 
zadziwiające, że kuzyn Hohenzollernów jest dla 
rządu pruskiego persona ingrata ! 

Graz, 5 stycznia. Tutejsze stowarzyszenie nie- 
mieckię uchwaliło wczoraj rezolucyę, wzywającą 
niemieckich posłów, aby Radę państwa opuścili, 
jeżeli się nie uda przeprowadzić: 1) ustawy o 
języku niemieckim jako państwowym. 2) zniesie- 
nia rozporządzenia o języku urzędowym dla Czech, 
Morawii i Sląska, 3) uchwalenia ustawy. mocą 
której posłowie krajów wyjętych z pod pewnych 
ustaw, nie mogliby tychże ustaw innym krajom 
wbrew ich woli narzucać. Obecny na zebraniu 
Rechbauer oświadczył się za polityką abstynen- 
cyjną, która jednak ewentualnie wymaga dojrzal- 
szego zastanowienia, ponieważ pociągnęłaby za 
sobą zawieszenie konstytucji. 

Petersburg, 5 stycznia. Odezwa socyalistyczna 
oznajmia, iż Sudejkin zginął na mocy wyroku 
komitetu wykonawczego. Krążą wieści, iż między 
aresztowanymi z powodu podejrzenia, poznanym 
został właściwy sprawca pod nazwiskiem Jabłoń- 
skiego. 

Petersburg, 5 stycznia. (Z innego źródła). W u- 
niwersytecie miano rozlepić obwieszczenie, że 
Sudejkin został zamordowany z nakazu komitetu 
wykonawczego rewolucyjnego. Dwóch spiskowców 
rannych podczas mordowania Sudejkina już umar- 
ło. Mówią znowu o licznych aresztowaniach. 
Uwięziona dawniej Wolkenstein miała zeznać, że 
brała udział w zamordowaniu Krapotkina. Jabłoń- 
skiego uważają za głównego mordercę Sudejkina. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 5 stycznia. Żona następcy tronu od- 
wiedziła dziś przed południem zakład wychowaw- 
czy dla córek oficerskich w Hernals, obejrzała 
całe zabudowanie, przyjęła przedstawienie całego 
grona nauczycielskiego, egzaminowała wychowanki: 
i zabawiła dwie godziny w zakładzie. 

Zagrzeb, 5 stycznia. W Sejmie w czasie dy- 
skusyi nad ustawą o tymczasowym poborze po- 
datku, wielu mowców z opozycyi ostro zaczepia- 
ło rząd i zarzuciło banowi, że popiera węgier- 
skie interesa 8 nie krajowe. Fuskan za gwałto- 
wne zaczepki na większość został napomniany 
przez prezydenta. ) 

Paryż, 5 stycznia. Wiele dzienników zaręcza, 
iż mocarstwa wystosują notę do rządu angielskie- 
go z zapytaniem, jakich środków użyć zamierza 
Anglia w obronie poddanych każdego z mocarstw 
w Egipcie. 

Rząd hiszpański wynurzył Francyi podzięko- 
wanie za środki ostrożności użyte” na granicy obu 
państw. 

W kołach dyplomatycznych ntrzymuje się mnie- 
manie, iż król Alfons zgodzi się na rozwiązanie 
kortezów. 

Londyn 5 stycznia. Biuro Reutera donosi: 
Stosunki anglo-egipskie przybrały charakter pe- 
wnego naprężenia. Rząd egipski wysłał do an- 
gielskiego ostrą notę z oświadczeniem, iż obecne 
położenie nie może trwać dłużej, żądając od An- 
glii ostatecznej decyzyi w sprawie Sudanu. mówi 
nota, że jeżeli Anglia odmawia pomocy, wtedy 
ministeryum postanawia oddać Turcyi Sudan 
wschodni, trybut Porcia należny odpowiednio 
zmniejszyć. Natenczas skoncentrowane w Egipcie 
wojsko egipskie w liczbie 15000 i bez pomocy 
armii okupacyjnej da sobie radę w utrzymaniu 
porządku i obronie granic. i 

Krążą pogłoski, iż Baring przy wręczeniu no- 
ty oświadczył, że piętnaście tysięcy nie wy- 
starczy. 

Kair, 5 stycznia. Urzędnicy angielscy przeby- 
wający w służbie egipskiej zgodzili się na zniże- 
nie płac za inicyatywą angielskiej rady finanso- 
wej. I ministrowie zgodzić się mają na rednkcyą 
swych pensyj. Suma całej redukcyi wydatków wy- 
noszącą 43 tysiące egipskich funtów ułatwiłaby spła- 
tę długu wedle przepisów ustawy likwidacyjnej. 


a 
Kursa telegraficzne. 


Datatejsze | Z dnia po- 

Wiedeń d 5 stycznia 1884. + m M] przedniego 
Renta p" austr. . TEL 
n ję wę. - - ; * 93 90 
n srebrna ©, . . 80 10 
n zlota am: 91-70 
6°, Renta złota węg.. . . - . | 120::0 
4% Renta złota węgierska - . SW 
Losy z r. 1860. ©- - . . . || 13549 
Akcye Bauku Austro węgierskiego. | 844-— 
„ kredytowe austr. . . - . || 293:10 
Conaya-  . . . JEFF - 121: — 
Napoleondor . 9-54 
Lorabardy 3 1490 
Losy z r. 164 . a> > 16875 
akeye Karola Ludwika 231 5% 


Akcye Lwow. Czer. . . . 7025 
Akcye kol. węg. Półn. wsch Ig: 
Obi. Indem. gali. . . . sy — 
Losy Prem. Wg.. . . iata 
Akcye kol. Kosz. Bogum. |. 145: 
Akce. kol. półn. zach sastr. . 18-75 
69/, Listy zast. hipot. gal. , . (Fo — 
6/, Listy zast. gal. zakł. kred. 139.— 
Akoye kol. siedmiogrodzkiej. 17923 
MAK . a a - a 6% 
Ruble T <<KPD 11575 
Dukat . ". o iP 572 
Uspesobienie glełdy: d. dobre 
Berlim d. 5 stycznia 1544 
Banknoty 1%8:61 
‘K iedeñ 168-456 
Warszawa 19%: 
Ruble D 4M 197.55 
5°/, Listy zast. król. polsk. 6 *5© 
3, n» likwidacyjne E375 
Akcye Karola Ludwika 124 15 
„ kredytowe 518— 
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Wydawca i odpowiedzialny Redakto: . 
Dr. Adam Asnyk. 


Kraków 6 Stycznia 1884. 


FABRYKA. CUKIERKON 


Wi. Lipińskiego 
w KRAKOWIE 
założona w r. 1870. ulica Bracka Nr. 5. 
Najlepszych cukrów deserowych w kil- 
kunastu gatupkach kilo złr. 2, karmel- 
ków kilo 2 złr. 60 et., ciastek dro- 
bnych d9 herbaty kilo złr. 2.1 2 złr. 
80 ceatów. — Obstalunki na prowineyę 
wysyła Się za zaliczką. 2506 3 


Ce A SERW CÓE Pia 


Na KARNAWAŁ! 


poleca 2391 10 30 


Magazyn bławatny i konfekcyj 
damskich 


J Sobolewskiego 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 3. 
Materje jedwabne i Aksamity lyońskie 
Materje wełniane na Suknie i Okrycia. 
Flanelki, Sukienka i Chewioty. 

Barchany, Perkale i Schirtinki białe 
Gotowe Płaszcze, Paletoty i Okrycia 


T + przyjmuje zamówienia na 
Pi acownia konfekcją damską. 


Próbki c» żadanie franco. 
EE TEX E 


e, EŃ 


Dom założony 1863 r. 


Józef Loserth 


fabrykant kufrów, torb i tłumoków 
podróżnych 9 
poleca swój polski magazyn bo- 
gato zaopatrzony we wszystkie ro- 
dzaje kutrów i tłomoków podróżnych 
do użytku dam i panów, koszów 


podróżnych plecionych z trzciny 
i konopianych sznurków, worków tak 
zwanych „sac' de vóyage" wielkich 
i małych, z przyborami lub bez, wre- 
szcie portmonetek, portfelów, cygar- 
niczek pochodzących z własnej fa- 
bryki, po cenach najskromniejszych. 


Skład główny fabryki: w Wiedniu, 
VII , Stiftgasse 21, (dom aptekarza) 
Fiia: L, Kärtnerring 17. 


Śzrwodny Piya ta Doninte 


wyrobu 


E. RADLERA 


aptekarza „pod Złota Głową” w Krakowie, 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; garaz j 
pierwazem | - mb fędzlowaniu od- p 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- iè 
(| razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 
żony paznogtiem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt, 


1046 13 


+ 


$ PRACOWNIA BLACHARSKA 
dla budówli i ornamentyki naczyń domowych i kochonnych 


Karola Markusa 
przy ni. Szpitalnej, Wprost Kasy Oszczęćn. w Krakowie 


poleca P, T. Publiczności wielki skład Na- 


+ 


czyń kuchennych i domowych, przyrządy 
kapiclowe, wychodki nadkanałowe i pisuary, 

odejmuje gig urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, wstrzymującej 
wszelkie azkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki alektryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrabia wszelkie odlewy i gzymasy:cynkowe. 
Poleca wielki wyhór tac, maszynek do kawy, 

i klatek drucianych. 

Ohstalnnki zamiejscowe załatwiam spiesznia 


i sumiennie. 
mag” Ceny umiarkowane. 1121 3 


zz—— 


Aptekarza KAZIMIERZA JONASZA 


Eureka, 


nieZAWOdny środek Na magniotki 
i brodawki. 
Cena fiaszeczki wraz z przepisem uży 
wania 70 et. 
Wielmożny Panie! 
i Z przyjeinnosolą oświądczyć mogę, że lekar- 
stwn Eureka nie jest żadnen oszustwem i 
read radykalnie nagniotki, czego nietylko ja, 
Fi moi znajomi doświadczyli. 
ü Bzacunkiem 
Franciszek Burzyński m p. 
e. k. notaryusz w Bursztynie. 


e Polarin% 
r . 
Przeciw odmrożeniu, 
używani 2 Nadzyy „zajnym skutkiem przez 


członków ostatniej wyprawy do półno- 
cnego bieguna. 


Cena fiaszeczki wraz z przepisem uży- 
wania 70 ct, 


NOWA REFORMA. 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi ma 
wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


SRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


WYROBU . 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


WINO CHINOWE i WINO CHINOWE z ŻELA- 
ZEM, uznaue przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwalescen- 
cyach po ciężkich 'chorobach, jak: „tyfusie, 
zapaleniu płue lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sueno- 
tach, obrzmienin gruczołów, w niedokrewno- 
ści, blednicy, w fabrach długotrwałych, zwła- 
azeza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. 


WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 ct. 
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct. 
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct. 


WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 
1 złr. 50 ent. 


SYRUP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zafegmienie, du- 
szność, chrypk$» plucie krwią. Cena 75 cnt. 

ROZCZYN „LERASA* zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, blednicy, osłabieniu eałego organi- 
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. 
Cena 50 ent. 

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Usn- 
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zafłwgmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct. 

PASTYLKI SŁODOWE w kaszlu, katarze 
po 10 centów. ; 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podzgrę, gościec, darcie, łama- 
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
it. d. 10 poreyj 1 złr. 

ZIÓŁKA KARPACKIE usuwają kaszel dłu- 
gotrwały, katar pluc, astmę, dławienie w 
gardle, i t. d. Cena 40 centów. 


EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro- 
dek wyborny dla wszystkich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób 


użycia następujący: płyn ten za pomocą przy- | p 


rządu rozpylony po pekoju, wydaje woń nad- 
zwyczaj przyjemną do oddychania, Zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach co przyrządzić, 
zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena bu- 
telki | złr. 50 cent. pół butelki 75 cent. 
Rozpylacz 2 złr. 


BALSAM ZDROWIA jedyny środek, ulacza- 
jacy wszelkie katary żołądkowe, zafiegmie- 
nia. odbijania, kurcze żołądkowe, brak apety- 
tu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki i złr. poł butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz- 
ności tegoź balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią: 

Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa- 
nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako- 
mitego w swych skntkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch fiaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pane o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje: 

„Ja weteran z r. 1830, mający lêt m 
będąc cierpiący na katar żołądkowy i bem 
roidy, używałem różnych środpów pyłem p” 
kilka razy w Marienbadzie, Kapjąbadzie: Fran- 
zensbadzie; żadne z powyższy„j kopie! tyle 
mi dobrego skutku nie sprowaqzjły co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek. 


Kołomyja 4 Kwietnia 1883. 
Z poważaniem 
Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.“ 


Szanowny Panie Trauczyński! 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 
flasze 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katurze żołądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ró- 
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 
Lwów dnia 24 Listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michat Miączynski 
Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 


Wielmożny Pania Dobrodzieju! 


Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 fiakonów pańskiego Balsamu zdrowia za 
BA e pocztowem. Prawdziwie powinni 
yé WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądke za ten wynalazek, bo skute- 
czniejszego atak łagodnego środka nie mia- 
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, słowem ni- 
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, ©0 pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilosci użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po- 
próbuje przez parą tygodni go używać, a po- 
twierdzi to, com doznał sam na sobie. 
Moszczan d. 31 Października 1881. 
Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno. 


EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła- 
bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fluksya, kurcze żołądkowe 70 cent. 
izłr. 1 cent. 50. 


ANTIHEMICRANIN. Jestto środek niezawo- 
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia : Skoro 
tylko ból głowy koki zażyć należy na- 
tychmiast 2—3 pigułek antihemieraniniu a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2—3 pigułek ból głowy ustę- 
uje zupełnie. Cheąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bólu gło- 
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 


za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem | 


a ból glowy natychmiast ustępuje. Kto pery- 
odycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paroxyzmów jesz- 
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemieraninu używać, codzień na czczo. 
Cena flakonu, 1 złr. 80 cent 

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma- 
rując pędzelkiem odeisk przez 8--10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ent. 

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi- 
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży- 
wszy płynem tym watę pociera się takową 
silne miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, & wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.w.a. 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Crême de bautó). 
rodek usuwający piegi, plamy wątrobiane, 
pryszcze. zmarszczki na twarz, wyrzuty skór- 
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jestto 
środek odmładzajucy i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera Ż8- 
dnych części szkodliwych, przeio z oałą uf- 
nością używać ją można. Cena 85 et. 


, „MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 

ziołowych, nadające nadzwyczajną białogć i 
delikatność cerze. 25 oent. Mydło gllceryno- 
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe. 60 cent. Jodoweę 35 
cnt. Smołowe 25 cent. Biarkowe 25 eent, Kar. 
bolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłu- 
ste. Cena 25 cent. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena 50 et. Proszek niszczący pluskwy, mo. 
le, karakony oraz wszelkie owady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 25 ct. Puder nie- 
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr, 
Woda kolońska po 35, 70 ot. do 3 złr. Pa- 
sta do zębów 25 i 50 cnt. 


WODA DO UST ochraniająca pucie się tych 
że, oraz niszcząca woń nieprzyjemną często 


pańskiego Balsamu zdrowia, który |się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent. 


REGENERATEUR jest niezrównanym środ- 
kiem przywracający siwym włosom kolor pier- 
wotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący» 
nadto niszczy łupież tworzący się na głowie 
oraz pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Za- 
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel- 
kie odtąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed 
barwieniem myć w sodzia lub mydle a to wce- 
lu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym- 
czasem używając Regenetaeur staje się my- 
cie włosów zupełnie zbytecznem, i przez pro- 
ste zwilżanie a po części nawet wcieranie pły- 
nem tym w włosy takowe po 8 — 10 otrzy- 
mują kolor pożądany, nie tarbując nadto skó- 
lub bielizny, jak to ma miejsce przy wielu 
innych środkach. Cena 1 złr. 50 ct. 3 złr. 


KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; kro- 
ple te można zakładać na wacie w ząb bo- 
lący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stro- 
nie bolącej oraz na wacie założyć do ucha a 
gdy zacznie piec w uchu ból przechodzi na- 
tychmiast, również przez wąchanie tych kro- 
pli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent 
Wata uśmierzająca ból zębow 15 centów. 


OLEJEK TANINO-ŁOPIANOWY, rano podczas 
czesania należy olejkiem zwilżać włosy wcie- 
rając takowo silnie w skórę a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu wiosów, które następnje 
przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzu- 
tów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, 
jak zapaleniu płue, tyfusie, wszystkich podo- 
bnych przypadkach zapomocą olejku tanno- 
łopianowego, lub essencyi tanno-łopianowój 
nietylko, że się wstrzymuje w zupełności dal- 
sze wypadanie włosów, locz porost tychże sta- 
je się o wiele obfitszym i bujniejszym. Cena 
olejku 80 centów. 


ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
s3 te same, 'co olejku ianino-łopianowego, lecz 
różni się tem, że nie zawiera w gobie olejku 
tłustego, ale że jest to przetwór wyskokowy, 
(ena 80 centów. 


CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na 
wzelkie zastrzałe rany i skaleczenia cena 40 ©. 
Płyn odwletrzający zepsute pywietrze przy 
epidemiach, jak ośpa. szkarlatyna cholera, ty- 
fus i. t. d. Cena 50 cent. Proszek desinfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast 20 e. Kit do 
lepienia szkła porcelany 50 cnt. 

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i polecone własnego 
wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o 
wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i o 
połowę tańsze mianowicie: Woda z pyrofos- 
foranem żelszewym. Woda gorzka przeczy- 
szczająca. Woda litowa, Woda Vichy, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska. 


26 Powyższe środki utrzymują: w Pozna- 
niu Mankiewicz apt., we Lwowie Rucker apt. 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz 
apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dembi- 
cy Zauderer apt, w Grybowie Tulezycki 
apt., w Jaśle Palch apt. w Krośnie Piok apt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie 
Schultz apt.. w Mieleu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyśln Ma- 
szewski apt, w Rzeszowie Kalinowski apt., 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stanisła- 
wowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrugie- 
wiez apt., w Tarnowie Chodacki ap., Reid ap., 
w Wadowicach Kurowski apt., w Żydaczowie 
Bardasz apt, w Szczawnicy Jesierski apt. 
w Brzeżanach Hausberg, w Przemyśln Mań- 
kowski, w Brodach Inlaender. 1047-11 


Wody mineralne krajowe jakoteż i Zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 
Sg" Na żądanie przesyła się cenniki franco. "BĘ 
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Maszyny rolnicze 


Nabyć można w aptekach: K. Mikolasza we wszelkiego rodzaju poleca fabryka „ Um- 
Lwowie, W. Rodyke w Krakowie Kahanego| rath“ po cenach oryginalnych fabrycz- 
w Tarnopolu, Jaknbowskiego w Nowym Sączu, nych. — Skład w Krośnie u Jana 


W. Altha w Czerniowegch 28z0 12 12 


Lazarowicza. 


2464 8 8 


Pewna pomoc! Zs pomocą c.k. uprzy- 
wilejowanego środka  „Carbon-Genitalien-Don- 
che“ uleczyć można każdego (leczenie zewnę- 
trzne) na pewno i na zawsze, niekiedy po upły- 
wie 24 godzin, nawet w wypadkach, gdzie nie 
nie pomagało w długoletniej bezsilności. Przy- 
jemne i niespostrzegalne leczenie, zupełne wy- 
leczenia bez szkodliwego drażnienia. Swiadec- 
iwa najznakomitszych profesorów i czasopism 
lekarskich, przekonywające zalecenia lekarskie 
i pisma dziękczynne radykalnia wyleczonych 
daradzają każdemu sprowadzenie sobie „Carbon- 
Douche“, zapewniających trwałe skutki. Cały 
komplet z objaśnieniem asposohu użycia kosztuje 
5 złr. 80 ct. Dyskretna przesyłka i opa- 
Kkowanie nie dają poznać zawartości. 

Skład główny c.k. uprzywilejowanej „Car- 
bon-Douche* u p. J. R. Buxbauma, 


Wiedeń, il, Ferdinandsstrases 25. 
2344 6 


MOSZC Z) 
1 litr 75 et. 


w Handlu 
A. Ciechanowskiego 
w Krakowie. 


Zamówienia za zaliczką pocztową. 


w rezerwie 


ubrania kompletne, składające się z 
surduta, blazy, spodni, szabli, 


rzyków i dwu par rękawiczek, tylko 


144 zi. w. a. 


powiedniego zadatku. 


JAWORSKA 


uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego, 
, udziela lekcyj 
śpiewu i gry na fortepianie. 
Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. 


240) g g! Przyjmuje zgłoszenia od g.3 do 4 po połunidn 


ważne! 
Dla PP. Oficerów 


; A8ZCZA, 
Ą ) ortećpe, kupli, 
ozaka, czapki, feldbindy, krawatki, sześć Dig 


Przy obstalunku wyżej nad 10 złr. opuszcza- 
my Š% — Obstalunki z prewincyi uskutecznia- 
my Zza nadesłaniem miary centimetrowej i od- 

2366 24 24 
Za przepisowy wyrób i dobry materyał ręczymy 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie ulica ś. Anny L. 5. 


Marya z Jarczyńskich 


1294 10 10 


5. 5 


Nr. 

Wyprzedaż 

kwiatów prawdziwych paryskich, koronek, wstążek, 

kapeluszy i innych towarów do masy konkursowej 

Klementyny Chojeckiej należących, odbywa się co- 

dziennie po cenach znacznie zniżonych w magazynie 
mód paryskich przy ulicy Wiślnej Nr. 9, I piętro. 
Dr. Artur Leo, 


zarządca masy konkursowej. 


Wacław Głowacki 


jubiler 
w Krakowie, Rynek gł. róg ulicy Brackiej, 


na Nowy Rok 


poleca Nowości ze srebra, Garnitury filgranowe ro- 
boty włoskiej, Medaliony, Brosze, Bransolety, Kolije itp. 
tudzież Sklad towarów zlotych i srebrnych, 
Cukiernice, koszyki, puharki, garnuszki, stołowe łyżki 
i grabki, chochle i łyżeczki do kawy. 
Medale Kraszewskiego, Długorza, Sobieskiego, Najśw. 
Maryi Częstochowskiej 1 koronacyjne. 
Przyjmuje wszelkie zamiany i reparacye. 
BM Cony umiarkowane. SE 


2476 6 6 


a RE nt i 
ali zasługi i list pochwalny! 4 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 
do podania do publicznej wiadomości, że 


PILIP T O IN 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, — Cena fiakonu 1 złr. 50 ent. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fla- 


konu 1 zły. 60 ent. 
M di toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p. 
y a z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent. do i złr. 

| 
Antillentilla. 

- biały, cielisto-różowy i żółtawy, niezró- 
Pudr Książ cy wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy- 
lega do twarzy i czyni zadóść wszelkim wymaganiom. — Pudełko po 60 ct., 70 ct., 1 złr. 


120 i 1:60. 


Jan IhkhNnAatowicz 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 


1441 21— 


Piegi, opalenie słoneczne i dzioby. Twarzy 
przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr. 


NAJLEPSZYM 
Papierem Cygaretowym 


jest 


LE HOUBLON 


WYRÓB FRANCUSKI. 
Ootrzega się przed podrabianiem I naśladowaniem 


Ta bibułka cygar. wtedy jest prawdzi- 
fI wą, gdy na każdym papierku znajduje ZĄ* 
się stempel LE HOUBLON a każda okła- 
dka opatrzona jest poniższą marką 
ochronną i sygnaturą. 


1380 17 22 


e 
GAWLEY & HENRY, dlelnige Fabrikanten, PARIS 


Wydawni k pedagogicznych 


Przytuliska polskiego w Wiedniu 


na wyłączny skład główny na Galicyę i W. Ks. Krakowskie otrzymał 
MAGAZYN GALANTERYJNY 


Ignacego Matusińskiego 
w KRAKOWIE, Rynek 24. 


Ponieważ zabawki te wykonane są wyłącznie z charakterem czysto 
narodowym i z nadzwyczajnym komfortem a pomimo to eena ich niższa 
od zagranicznych, przeto poleca się Szanownej Publiczności i pp. Kupcom 
takowe jako podarki ma Gwiazdkę, gdyż wydawnictwa powyższe 
o wiele są odpowiedniejsze i pożyteczniejsze. 2427 33 

pa PP. Kupcom odstępuje się stosowny rabat. "ggf 


P=R="P="O="H= a d A i 1—= "I 


Ek 


i DYSTYLARNIA PAROWA 
| Edwarda Urbana i Sp. 


i przy ulicy Wiślnej 
] FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK i RUMU, 
WIELKI SKŁAD RUMU JAMAJKI, ARAKU de GOA, ARAKU de BATAVIA, 
ORYGINALNY COGNAC FRANCUSKI, 
ŚLIWOWICA SYRMIJSKA, STARKA ŻMUDZKA, 
oraz wszystkie gatunki wódek gdańskich. 2425 8 12 


Młoda Nauczycielka, | 
Polka, 


A posiadająca język miemiecki i fran- 
cuski, oraz muzykę, posznknje od- 
r powiedniego umieszczenia. 
Wiadomość przy ulicy Sławkowskiój 
Nr. 8, 1 piętro, vis-à-vis Hotelu Saskiego. 
1331 6 6 


Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy nl. Sławkowskiej pod 1. 16, II. piętro 


ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 


z doborem fortepianów i pianin 

z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 

bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 
rancją. 


125 M. Waszkiewicz. 


6 Nr. 5 NOWA REFORMA. à Kraków 6 Stycznia 1884. 
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| SKŁAD MASZYN DO SZYCIA mi ima: ZOFIA TWANICKA W KRAKOWIE 


(Rynek, Pałac Spiski) 
poleca Szanownej P. T. Publiczności WRP” MASZYNY DO SZYCIA -ŒE znanej z doskonałości wyrobu 


fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie. 


Na każdą maszynę z mojego składu daje się $-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po M złr.. według umowy, 


[PAL TEZ e n -is i 


IqÁm Fj 
i | 


szl 


mofe 
NĄq0JAM 


DIISIM 


<A Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6© dziurek 
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 8©6© łokci na godzinę, 


Przyjmuje się maszyny do szyeła różnych systemów de naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia 
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a. 


Í ES | 3 a Wybór igieł, miei, oliwy, jakoteż ezęści składowych do maszyn różnych systemów. 1953 16 M 
M I ] ME WE I 
PDB” © + iż pracownię i skład ubrań dla dzieci od l-go roku do I4 lat posue wzorow zagranicznyen. —Tgg I 
$ towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z prewincyi uskutecznia się w trzech dniach. i 
[-——- zm = son - - —— == = m wi 
Teri [FZP HEA PAFTF FF - R =G>zzZzzZżz a = JG giez f = == R z Z iz EEE rm lez = SHE =r JAETT= fff gif IE go" 


szem wobec i każdemu z osobna, 
komu wiedzieć o tem należy, 
oznajmiam. że te tylko pisma 
wszelkie, listy, a i gazety nawet 
przyjmuję, na których, z opuszcze- 
niom ezczych tytułów na adresie, samo 
imię i nazwisko moje wyrażonem będzie. 
W Siemieehowie. 
181 Ludomir Rożen. 


ŁYŻW YW 


patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe 2406 1820 


„Nialifax* 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


F- O. k. notaryusz woj 
iaraa 1a F „DOM ZDROWIA“ mienić swą siedzibę urzędowa. = 
W Z aj e m n e g 0 K r e d y t u i koncesyonowany przez Wys. c. k, Namiestnictwo galicyjskie "WB 

w Krakowie $| Zakład leczniczy prywatny CACAO van HOUTEN 


wypłaca swym Ozłonkom począwszy od 2 stycznia 1884 i ll W Krakowie przy Il Karmelickiej | 30 


roku, od udziałów wpłaconych przed 1 pażdziernika b. r. 


w proszkn 
supełnie oczyszczonym i rospusscsalnym. 


Cacao van Houten jest produkcją nader po- 
zywną do polecenia każdej familii, której na po- 


- przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wy- Ą | żywieniu zdrowem, strawnem, delikatnem i taniem 
© procent p || konanie operacyj i t. d. (prócz chorób zaraźliwych i umysło- D|**poźwiadozenia najpierwszych chomików i le 
wych), PP. Profesorowie i Docenci Wydziału lekarskiego Uni- karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się: 
wersytetu Jagiellońskiego przyrzekli Zakładowi swoje poparcie. due" adt o a 
Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miej- . niezmierną siłą pożywozą; 

scu. — IProspekta na żądanie przesyła się. N e ET 
Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłoszenie 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1888, które w kasie 

Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okaza- 

niem książeczki udziałowej podniesione być mogą. 
Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki 


W 09 ŁO 


. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 
funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 


ANDRZEJ SCHULTZ na książeczki także od osób niebędących członkami Towa- $ się o pomieszczenie w Zakładzie. — Ustnych wyjaśnień udziela 5. We Z i pojedynozym sposobem, tu- 

Runck Nr. 32 w Krakowie. rzystwa, i oprocentowuje je po E każdego czasu w miejscu lekarz i właściciel Zakładu jpe r kiem bardzo praygotomeniei 
4'/,%, od dnia złożenia pieniędzy $ 2337 12 12 Dr. J. GGwiazdomorski. ; 

ji ył i C. J. van Houten & Zoon 


zwraca zaś do złr. 1000 bez wypowiedzenia. 
Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowiedzenia 


nad złr. 1000 do 5000 8 dni, 
„w  „ 5000 „ 40000 14 , 


jeżeli możebne, wypłaca i większe kwoty bez wypowie- 
dzenia i bez potrącenia prowizyi za czas do wypowiedze- 
nia przeznaczony. 


Kraków, dnia 29 grudnia 1888. 
i Dyrekcya. 
113 


Weesp w Hollandyi 


w większysh ilościach do nabycia na całą Gali- 
cyę w domu handlowym 


WSKAZÓWKI ŚWIATOWE. œJ. Wentzia w Krakowie 


Najstósowniejszym podarunkiem na Nowy Rok dia młodzieży, — 0 0 O O_O 


oraz znakomitym pomocnikiem wychowania, łączącym naukę Z A= 
e LA L4 
| Nauczycielka Tańców 


bawą, jest zbiór przepisów i form dobrego tonu w świecie towa- 
rzyskim przyjętych, Świeżo PAT) nakładem księgarni J. M. HIM- 
MELBLAUA w Krakowie p. 248) 8 4 
WSKAZÓWKI ŚWIATOWE, 
zawierający obok prawd moralnych bogatą część rozrywkową. ' zawiadamia osoby interesowane, iż roz- 
poczęła kursa lekcyi tańców salonowych 
i solowych. 
Wiadomość przy ulicy Sławkowskiej, 
| Nr. 8, I piętro. 1292 3 3 


_Gustowny 


ł PODARUNEK! 4 
Dla osób dojrzałego Wiki. 


Przedmioty ozdobne, praktycz- 
ne, wartościowe i użyteczne w ka- 
| żdem domowem urządzeniu, nabyć 
f można po cenach bardzo umiar- | 
K kowanych w Nowym Skla- 
f dzie Sreber paryskieh, 


80 et. kto nadsyła 85 et. d kładey, otrzym 
ulica Floryjańska Nr. 4, obok Ho- Cena ote y o nakładey, otrzymuje 


dziełko franko. — Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


(Przedruku nie opłacamy.) Wydanie II po wyczerpaniu I (Rymanowskiego) 


w ciągu 4 miesięcy. 


$ Album prawd. $$ 
$% mosun pimAszoy 
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A P TSR ŚL: DENTYSTA: KSIĘGARNIE: MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PISM.| MAGAZYN ZABAWEK LAŁ CH: SKŁADY SEBA NOW. 
„P u Rynek. | MATUSZEWSKI Henryk, technik-dentysta (wy- | BARTOSZEWICZ Rynek, Hotal Drezdeński iski i „| FENZ asi, naprzeciw kosviółką á. Wojciecha, DROZDOWSKI JAN, ul. Floryaúska, 18. 
TRAUCZYKSKI Kas, Pu uRia Eal“ s zo sztuczne zeby i na sposób amerykavski), (tania EW ik, Klasyków polskie). dk wk czak Żaka „ido Rynek 9 GABKYELSKA B., Plac Szczepański L; 9, I. piętro. 
ae Dominikańsm KRZYZANOWSKI $. A., SE i wypożyczalnia MAGAZYNY NOWOŚCI: MECHANIK i OPTYK; MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jana 13. 
WISZNIEWSKI K, „Pod Gwiazdą", (utrzymuje - (Nut muz.), Rynek, linia A —B, e kościółka ú. Wojeieeh l 
skład wód Minedjiiraj l aagz.), ul. Fle- FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka jeiecha, | NIEMETZ Jan, o. k. me hanik Uuiw Jagell, ; SKŁADY PABRYKI RĘKAWICZEK: 
MEISSNER Adelf, Kleparz 4, dom własny. LEKARZE - DENTYŚCI: Bynek_9. ul. Grodz.a, l. 53, w kolegium juridi*um. | Rynek, 
? 5 JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. | pREYER rzy ul Florjanskiej |. 24, L. pig- CZYNIA. SYN, gł. 
DŁUŻYRSKI Jan, ul. Florjańska 12, L2» SPY PREYER _Emli, przy ul Florjanskiej i 4, <- Pit- LUBAŃSKI F., Pl ia ra am 
ASFALT: FABRYKA WYROBÓW KAMIENIABSKICH. nuje od 10 rano do 5 po poładni FEINTUCH Leon, Sukiennice. tro. (Urządza także ranie światła eloktryesiii w zj 
WASILKOWSKI Zygmuut, ul. Szlak, L. 20, [I p.| HOEHSTIM Fabian, ni ó. Gertrudy. i GOEBEL arid Dr. aa Docent Uniw. Jagiell. | GRIGAR F. A., Rynek gł. r: 44, Linis A—B. aae ii A SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 
„Franciszkańska l. 10, ordynuje od 10 rano | RUDNICKI Józef (dawniej ©. Wieczorsk), Hote: RESTAU i PIWIARN k eoh 
BANDAŻE wszalk. rodzaja w wielkim wybor: | MAA EERA Anteni, Pod Palmę" TARN ÓD MIN. | do 3 po poładnia. Drezdeński, Linia A—B. MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna ' łe zap e A 1 
L CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. i. "i, „ ? Y F A ak" E "a org nuje 6 i piwo okocimskie. IIONAS T., ul. św. Jana L. 5. Fr 
y t iennie o i od 2—5 przy ul. Szpitalnej À i : jg , d. Wint h E Su. t 
HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: Nr. 17, ebok kasy oszczę dacjoi. P MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: e Eragi e i intera, (Schwa- te mh rg Raw pe wj 
RŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: | MALA Ja» | SPÓŁKA, „Pod Aniołkiam* Gł. Rynek BAJER J., ul. Grodzka, ©" ef P: (20 PASA NAA JA 
SCHWARZ Henryk, (skład płótna i stełowaj bie. |  (Erstofory). LITOGRAFIE: d a uw Ir. RECE 
lisny) niies lirodzka 1. 13. HANDEL KOLON. i WIN: PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, ]. 16, „Pod MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: SKŁAD FABR. PERFUM, MYDEŁ toaletowych 
j . m hn T OBI6 PAPIEROWYCH): 
pae kwi) Kir PRANIE ŚR = 2. iag e E | 3 wył wj mg | kó AUY Wojsinaka 
ŁAZIENKI: ynek 9. JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni- , i 1 
CUKIEBNIE: HANDEL KOLON, SEZAD PAPIERU | ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, | HAHN Brune, al. Grodzka 1.2, rob.ręezneisabawki. | oe, 1. 20. 
KREIS Jan, przy ulicy Fierjańskiej L33, (przyj: |} F FISCHER, Nr. 3840, Linia A-B. ar. e 2 spocie EO JAZYN PARFUMERYT i MYDEZ: ARTYKUŁÓW GUMOWY SKLAD WIRORÓW FAJANSOWYCH: 
Lęk y jańs a "43 żę one z „sady szym komfo reg na sposób za- MAG P RYI i E SKŁAD ŁÓW a CH: SZKLANNYCH i FAJANSOWYCH: 
muje % ZA Mha i h 1 k E i s d, graniczny. Ceny umiarkowane. Pa WA naprzeciw kościółka á. Wojęjecha, = ws naprzeciw kościółka 6. Wejsiecha, | TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr. 13 
REHMAN | NIRO a at kerei Pora MAGAZYN MATERTAZOWI MEBLOWYCH. SKŁADY BIELIZNY: a. a (zp? byei 
JUBiIiLER2Z b 5 1. Krapniaza 1. s} de nabyeia 
ROSZKOWSKI Adam, G? Rynek i róg Szewskiej. |. owACKI Wasław, Gł. Rynek 4 róg B RAYAL ignacy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B MAGAZYN UBIORÓW MĘSKIGR: BEYER M. | SPÓŁKA, Sukienniaw Nr. 13—14, szacnsą AAEE, 1 łask art.). 
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiólna 1. 8, dom Za-| naprzeciw Kościoła Panny Maryi. 
DRUKARNI E: KANTORY WYMIAN MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH |  wadzkieh. (pamiątk. ubiory pe królu Janie IM). J}. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. AKŁAD STOLARSKI: 
BREKARNIA ZWIĄZKOWA, ul. ó Jana L. 18. RAROPORTA Jaat, (oem aka Gł. Rynek, | ZAMOJSKA Aleksandra, Sukienniee. LIPCZYŃSKI Adam, Linia A—B. A. $KURCZEWSKI | POLAKIEWICZ, (Magacyn to- | Braci LIGĘZÓW, =l. św. Marka, 1. 


warów galanteryjnych), ul. Fierjańska 13. 
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